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P R Z E D R U K  D O Z W O L O N Y  ZA P O D A N IE M  ŹRÓDŁA

„ŚWIĘTO MORZA -
Już  poraź trzeci obchód Św ięta M orza d a ­

je sposobność do w ielk iej m an ifestac ji łączno­
ści, ja k a  istn ieje  pom iędzy całą  P olską a  jej 
w ąski em w ybrzeżem  m orskiem  i głów nym  
ośrodkiem  tego w ybrzeża  G dynią. G d y n ia  je ­
dnak , ja k  to się już  stało p raw d ą  ogólnie p rz y ­
znaną, nie jest ty lko  głów nym  ośrodkiem  pol­
skiego w ybrzeża, lecz w  o w iele w iększej m ie­
rze jest m iejscem , k u  k tó rem u  zw rócone są 
w ysiłk i i uw aga w szystk ich  tw órczych  czyn­
ników  R zeczypospolitej. To też dzień  Św ięta 
M orza, naw et w  tym  w y p ad k u , gdy sam  ob­
chód nadm orski nie ściągnie ta k  znacznej ilo­
ści osób do G dyni, jak  to m iało m iejsce w  la ­
tach  ubiegłych, będzie n iem niej m an ifestac ją  
Uczuć i w ysiłków , jak ie  n iezm iennie i stale 
jednoczą się w  p racy  n ad  m orzem, w  p racy  
z zam orzem  drogą niczem  n iek rępow aną we 
W szystkich k ie ru n k ach  św iata  i we w szystkich  
dziedzinach  działalności gospodarczej i k u ltu ­
ralnej.

W  tym  dniu , gdy  we w szystk ich  ośrodkach 
R zeczypospolitej podnoszona będzie łączność 
pom iędzy niem i a m orzem , gdy  m anifestacje  
odbyw ać się będą pod hasłem  obrony w ybrze ­
ża polskiego a  realn ie  w y ra ż a ją  się w  zb iór­
kach  n a  fundusz  obrony m orskiej, w arto  się 
zastanow ić nad  tem , co ze strony  w ybrzeża  
polskiego i ze strony  G dyn i poczy tyw ać n a le ­
ży za istotnie godną odpow iedź na te w szystk ie 
p rze jaw y  uczuć łączności.

O dpow iedzią  tak ą  być  może jedyn ie  
przedstaw ienie, że w ysiłk i zaplecza nie idą na 
Riarne i że w ybrzeże polskie z G d y n ią  n a  czele 

żm udnej p racy  codziennej n iety lko  nie pozo­
staje  w  tyle, za innem i ośrodkam i p racy  na 
ferenie Rzeczypospolitej, lecz dąży  w y trw ale  
do przodow nictw a pod tym  względem .

ŚWIĘTEM PRACY“
N ajb ard z ie j jask raw ym  w yrazem  pracy  

G dyni, jeśli m ów ić będziem y p rzedew szyst­
kiem  o p racy  portow ej, p rac a  ta  bow iem  n a j­
lep iej u w y p u k la  łączność G dyni z zapleczem , 
jest ilość dokonanych w  porcie p rze ładunków . 
T u p rzem aw ia ją  liczby. G dy  całoroczny obrót 
po rtow y  rekordow ego roku  1933 w yniósł — 
6.105.866 ton — w  przyw ozie 870.704 ton, w  
w yw ozie zaś 5.235.162 ton, to już  w  ciągu p ię­
ciu p ierw szych  m iesięcy roku bieżącego obrót 
ten  stanow ił 2.780.930,3 ton — w  przyw ozie
400.028,5 ton, w  w yw ozie 2.380.901,8 ton, czyli 
45,5% całorocznego obrotu  roku zeszłego. Lecz 
nie na  tem  koniec. O bró t 5 m iesięcy roku  b ie­
żącego, uw ażanych  naogół za m niej ak ty w n y  
okres obrotów  zam orskich, p rzew yższy ł już 
obroty  tych  sam ych p ięciu  m iesięcy roku  ze­
szłego o 629.548,8 ton, a  to w  przyw ozie — 
o 112.037,5 ton i w  w yw ozie o 517.511,3 ton.

Za tak im  w zrostem  p rze ładunków  nie n a ­
d ąża ją  inw estycje  w  zakresie u rządzeń  p rze ­
ładunkow ych , a  te  zm uszone są p racow ać 
w  dzień i w  nocy z natężonym  w ysiłkiem . D o­
syć pow iedzieć, że w  m aju  roku  bieżącego w y ­
korzystan ie  u rządzeń  p rze ładunkow ych  w zro­
sło o 42%, w  porów nan iu  z rokiem  zeszłym, 
osiągając natężenie 125% sw ej norm alnej w y ­
dajności. Są to liczby jask raw e, n iespo tyka­
ne w  innych  po rtach  zagranicznych, zw łaszcza 
w  la tach  k ryzysu .

W  tych  w aru n k ach  czy się dziw ić należy, 
że i ruch  sta tków  w  porcie wzm ógł się pow aż­
nie i pow sta ła  konieczność u tw orzen ia  czte­
rech  now ych lin ij żeglugi regu larne j w  osta t­
nich m iesiącach.

R ozbudow a u rządzeń  portow ych, instalo­
w anie  now ych dźwigów, budow a now ych m a­



gazynów , now ych basenów  i nabrzeży , postę­
p u je  rów nolegle szybkiem  tem pem .

Tegoroczni uczestn icy  Św ięta M orza nie 
zobaczą już drew nianego m ola Żeglugi Pol­
skiej, po k tó rem  używ ali spaceru  w  roku  ze­
szłym , p rzy jrzeć  się będą  mogli natom iast p ra ­
cy nad  budow ą nowego stałego mola, dopiero 
zarysow ującego się w  sw ych kszta łtach . Molo 
to w  roku  p rzyszłym  zam ieni się w  bu lw ar, 
p row adzący  daleko w morze, w yd łuża jąc  
w  a tra k c y jn ą  d la  oka perspek tyw ę Skw er Ko­
ściuszki. Nie koniec jed n ak  n a  tem. Tam  
w  głębi portu , gdzie w  ląd  w chodzi k an a ł p rze ­
m ysłow y, prow adzone są in tensyw ne roboty  
d la  stw orzenia odpow iednich w aru n k ó w  roz­
szerzenia po rtu  drzew nego. N a przestrzeni 
12 hek tarów  pow staną  niebaw em  sk łady  d rze­
w a eksportow ego; budow ane są betonow e n a ­
brzeża na  kesonach długości 200 m etrów , sze­
rokości około 50 m etrów , 3 m ola drew niane, 
łącznej długości około 500 m etrów . D a  to m o­
żność rozszerzyć eksport d rew na  przez G dynię 
i p rzez to samo za tru d n ić  znaczną ilość no­
w ych sił pracow niczych.

W w y n ik u  w zm ożonych p rac  o rgan izacy j­
nych, uspraw niono  już  i n ad a l u sp raw n iać  sin 
będzie cały  szereg czynności m an ipu lacy jnych , 
czy to w chodzących w  zakres dz ia łan ia  w ładz 
państw ow ych, czy też firm  p ry w atn y ch , o b ­
sługu jących  różne s tad ja  p rzechodzenia przez 
po rt ładunków  tow arów .

Nie sposób jest w yliczyć w szystkiego, co 
stanow i przedm iot codziennej in tensyw nej p ra ­
cy w szystk ich  czynników , dz ia ła jących  w 
G dyni. N adm ienić jedyn ie  w y p ad a  o akcji 
rozbudow y samego m iasta, w idocznej n a  każ-

ODEZWA LIGI MORSKIEJ I 
„ŚWIĘTA

OBYW ATELE!

W dn iu  29 czerw ca ca ła  Rzeczpospolita 
obchodzi uroczyście tra d y c y jn e  „Święto Mo­
rza". R adosny obchód odwiecznego zw iązku  
N arodu  i P ań stw a  z m orzem  niech nam  p rz y ­
pom ni w ielką praw dę, że w łasny  brzeg m or­
ski — źrenicę wolności i źródło dobroby tu  
R zeczypospolitej — strzec m usi silna  flo ta  w o­
jenna.

Siła Rzeczypospolitej, g w a ran tu jąca  bez­
pieczeństw o p racy  polskiej n a  w ybrzeżu  i na  
m orzu — oto najbliższe zadanie, jak ie  stoi 
p rzed  Polską — Państw em  M orskiem.

D zień „Św ięta M orza" uczcijm y czynem  
— składaniem  przez w szystk ich  ofiarnego gro­

dy m k ro k u  i o w ysiłkach  w  k ie ru n k u  stwo­
rzenia w  G dyn i now ych m ożliwości d la  roz­
w oju  hand lu , a przez to samo d la  p rzekształ­
cenia G dyn i w  ośrodek hand low y  i przem ys­
łowy.

G dynia, jako  ry n ek  ry b n y  już  zdobyła  so­
bie pow ażne stanow isko, p rop ag an d a  spożycia 
ry b  m orskich przez szersze sfery  ludność) 
w  k ra ju , sp rzy jać  będzie dalszem u rozwojoW1 
rodzim ego rybo łów stw a m orskiego.

G dynia , jako  ry n ek  baw ełn iany , zaistnie­
je  z chw ilą, gdy  w prow adzone będą w  życie 
już  daleko posunięte p rzygo tow ania  do utw o­
rzen ia  tu ta j  cen trum  a rb itra ż u  na  baw ełnę im­
portow aną w  znacznych  ilościach do Polski 
i p rzechodzącej tran zy tem  do innych  państw  
E uropy  Środkow ej i W schodniej.

W szystkie te uw agi, u w y p u k la jące  n a j­
b ardz ie j cha rak te ry styczne  m om enty pracy 
n ad  m orzem , w  dn iu  jego św ięta, m ają  na  celo 
w ykazać, że najlepszym  w yrazem  p rzyw iąza­
n ia  do idei m orskiej, tego nieodłącznego czyn­
n ika  w ielkości R zeczypospolitej Polskiej, jest 
w spólny  w ysiłek  ty ch  obyw ateli Polski, k tó­
rzy  w  bezpośredniej, codziennej styczności 
z m orzem  w G dyni p racu  ją, z tem i mil jonam 1 
z zaplecza, k tó rzy  z oddali w  tej p racy  biorą 
udział, a raz  do roku  ja k b y  delegacją swych 
przedstaw icieli d la  kontro li tego, co się tu taj 
zdziałało. Im  bardz ie j ożyw iona będzie ta 
łączność i ta  kon tro la  m oralna, tem  z w ięk­
szym  spokojem  i pew nością będziem y mogh 
pa trzeć  w przyszłość pom yślną i godną w iel­
kości naszego Państw a.

L. G.

KOLONJALNEJ NA DZIEŃ 
MORZA"

sza na  FU ND USZ OBRONY M O R SK IEJ -  
będący  funduszem  dobra publicznego, całko­
w icie przeznaczonym  na  rozbudow ę polskiej 
m ary n a rk i w ojennej.

Pod sz tandarem  o fia rnej służby  d la morza 
i na  m orzu s tanąć  m usi przed ew s z y stkieni 
m łode pokolenie, sposobiąc się do w ielkich za­
dań, k tó rym  już  dziś i w  przyszłości sprostać 
m uszą obyw atele  P ań stw a  Morskiego.

K ażdy, k to  p ragn ie  w spółdziałać w  u trw a­
lan iu  siły  m orskiej na  m orzu — niech w stąp1 
do szeregów Ligi M orskiej i K olonjalnej, jed y ­
nej w  Polsce o rganizacji społecznej, strzegącej 
naszych  interesów  m orskich i dążącej do w y ' 
ró w nan ia  w iekow ych zan iedbań  na  Bałtyki)* •
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AW ANSE W POLSKIEJ MARYNARCE  
HANDLOW EJ.
D n ia  19. 6' b r. pod  p rzew odn ic tw em  d y ­

rektora. U rzędu M orskiego inż. St. .Łęgow- 
skiego odbyło  się w  gm achu  U rzędu M or­
skiego posiedzen ie  K om isji K w a lifik a cy jn e j 
d la  o rzek an ia  o aw ansach  w p o lsk ie j m a ry ­
narce  h an d lo w ej. K om isja  po ro zp a trzen iu  
podań  p rz y z n a ła  dyp lom y  n a s tęp u jący m  
k a n d y d a to m :

A n tk o w iak  C zesław , dyp lom  k a p ita n a  
żeglugi w ie lk ie j,

M ieszkoiwski Je rzy , dyp lom  k a p ita n a  że­
glugi w ie lk ie j,

Szem iot M iko ła j, dyp lom  k a p ita n a  że­
glugi w ie lk ie j,

G odecki Jan , dyp lom  k a p ita n a  żeglugi 
"n d e j, . [ ' . , . .; j ;

H u rk o  B ronisław , dyplom  k a p ita n a  że­
glugi m a łe j, i

L ew kow icz Bogdan, dyplom, p o ru czn ik a  
żeglugi w ie lk ie j,

S zczyp iorsk i K azim ierz, dyp lom  p o ru cz ­
n ika  żeglugi w ie lk ie j ,

Zelw erow icz S tan isław , dyp lom  p o ru cz ­
n ika  żeglugi w ie lk ie j,

M asłow ski Janusz, dyp lom  p o ru czn ik a  
żeglugi m ałe j,

S o łtys Tadeusz, d y p lom  p o ru czn ik a  że­
glugi m ałe j,

S zeb lińsk i Józef, dyp lom  p o ru czn ik a  że­
glugi m ałe j,

N ow osielski Jan , dyp lom  m ech an ik a  I ł
k l,

N oszczyńsk i Czesław , —  d y p lo m  m echa­
n ik a  I I I  k l. ,

M ossa A dam , dyp lom  m aszy n isty  I kl.
Pozatem  kom isja  dopuściła  do egzam inu 

c h a ra k te rz e  e k s te rn a  w  Państw - Szkole 
M orskiej G ajdów  skiego E d w ard a  n a  d y ­
plom  sz y p ra  II k l.

s t a n  b u d o w y  n o w y c h  t r a n s ­
a t l a n t y k ó w  POLSKICH.
W  ty c h  d n iac h  w ró c iła  z M omtfalcone 

sp ec ja ln a  k o m is ja  w  sk ład z ie  naczelnego 
d y re k to ra  Polsko - T ran sa tla n ty ck ie g o  T -w a 
O krętow ego  p. B. Leszczyńskiego , dyr- P. T. 
U  O. p. M. P lsunisa, inż. B. Bagniewskiego, 
in sp e k to ra  M- P e te rse n a  i p. T. G raham a, 
angielsk iego  d o rad cy  techn icznego , oraz 
członków  k om isji a rty s ty c z n e j.

P rzedm io tem  b ad ań  k om isji b y ł s tan  b u ­
dow y o raz w zo ry  k a ju t  budow anych  dw óch 
s ta tków  oceanicznych  d la  P o lsk iego  T ra n s ­
a tlan ty ck ieg o  Tow. O krętow ego ' S . A. L in ­
j a  G d y n ia  — A m eryka- N iezależn ie  od tego 
zbadane  zosta ły  szczegółow e p la n y  u rz ą ­
dzeń s ta tk o w y ch  i m aszynow ych, ja k  ró w ­
nież p la n y  d e k o ra c ji sal to w arzy sk ich , o raz  
dokonano na  stoczni pew n y ch  zm ian i u le ­
pszeń zgodnie z n a jn o w szą  p ra k ty k ą  i w y ­
m agan iam i ru ch u  tra n sa tlan ty ck ieg o . K om i­
s ja  stw ierdz iła , że p rac e  p rz y  budow ie p o ­
s tę p u ją  naogół na leży c ie  i p lanow o. P ie rw ­
szy z b u dow anych  s ta tk ó w  będzie  gotów  w  
ilipcu 1935, d ru g i zaś w  6 m iesięcy  potem . 
P od k o m isja  a rty s ty czn a , pow o łana  p rzez  p. 
Min. P rzem ysłu  i H and lu  w  po rozum ien iu  
z p. M inistrem  W yznań  R e lig ijn y c h  i O ś­
w iecen ia  Publicznego, k tó ry  o b ją ł honorow e 
p rzew odn ic tw o  te j  podkom isji, m ia ła  na  ce­
lu  sp raw dzen ie  s tro n y  d e k o ra c y jn e j w nętrz  
po lsk ich  s ta tk ó w  tra n sa tlan ty c k ic h . W sk ład  
te j  p o d k o m isji weszli ja k o  p rzew odn iczący : 
prof- W ojciech  Jastrzębow sk i, o raz ja k o  
członkow ie irnż. S tan isław  B rukalsk i, p ro f. 
d r . L ech N iem ojew ski, o raz  re k to r  prof- T a ­
deusz  P ruszkow sk i. P odkom isja  opracow ała  
sw ój p ro je k t  d e k o ra c ji w n ę trz  salonów , j a ­
d a ln i, czy teln i, g ab inetów  itp ., k tó ry  p rz e d ­
staw iono jako* k o n tr  - p ro p o zy c ję  do ry su n ­
ków , p rzed staw io n y ch  p rzez  stocznię. C h o ­
dziło! bow iem  o to, ażeby  s ta tk i te  m ogły  
w łaściw ie prezentow ać podróżnym , n a leżą­
cym  do różnych  narodow ości poziom  i c h a ­
ra k te r  k u l tu ry  a r ty s ty c z n e j w  Polsce- P ro ­
je k ty  te  sp o tk a ły  się z życzliw ą oceną za­
rów no k ie ro w n ic tw a  stoczni, j a k  też i d o ra d ­
ców techn icznych , zaproszonych  p rzez  k ie ­
row nictw o  P. T. T- O.

PRACA URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKO­
WYCH W  PORCIE G D Y Ń S K IM  W  MA­
JU BR.

Już n ie je d n o k ro tn ie  podnoszono, że p r a ­
ca u rząd zeń  p rze ład u n k o w y c h  w  G dyni 
odznacza się w ie lk ą  in tensyw nością  i że n a ­
ogół u rząd zen ia  te  n ie są w y sta rcza jące . 
P o w o d u je  to  p o trzeb ę  coraz now ych inw e- 
s ty c y j, k tó re  też stopniow o w rozm aitych  
częściach p o r tu  są dokonyw ane.

D ane poniższej tabeli o p rac y  u rzą ­
dzeń p rze ład u n k o w y ch  U rzędu  M orskiego 
w  ciągu  m a ja  br. p o tw ie rd z a ją  liczbam i ten  
stan  rzeczy  W ca łe j rozciągłości:



Dźwigi godz. zatr. proc. zatr. ilość zuż. lość przeł. 
netto netto prądu Kw. ton.

3 m ostow e 
24 (bramowe 

2 do ru d y  
1 zasobnik  
1 taśm  owiec

47320 78,8
721205 150,2 

35 750 89,5
25230 126,2 

1350 7

14.250 23.480
26.878 98.502

5.690 15.403
850 12.315
650 3.444

8 p ó łp o r ta l. 144510 90,3 7.620 18,754
Z ta b e li te j  w y n ik a , że u rządzen ia  przie- 

ła d u n ko w e  p rz e p ra c o w a ły  godz in  9.754'15, zu ­
ż y w a ją c  p rą d u  K w h . 55.938 i  p rz e ła d o w u ją c  
171.898 to n  to w a ró w  m asow ych i  d ro b n ic o ­
w ych .

P rocen tow e w y k o rzy s tan ie  d źw ig ó w  
bra-moWych, m ostow ych i p ó łp o rta low ych  
w y ra z iło  się  lic z b ą  125%, co w porów nan iu  
do tego sam ego m iesiąca ro k u  zeszłego w y ­
k a z u je  w zrost o 43%.

ZATRUDNIENIE TRAMPÓW ŻEGLUGI 
POLSKIEJ.
U ruchom iane  s topn iow o  tra m p y  Żeg lug i 

P o ls k ie j, obecnie ju ż  t r z y ,  z n a jd u ją  dosyć 
znaczną ilość ła d u n kó w . T a k  w  okres ie  od 
26 m arca, g d y  p ie rw s z y  tra m p  b y ł  u n ie ru ­
chom iony , clo dn ia  31 m a ja  w łączn ie , tra m ­
p y  Ż e g lug i —  p rz e w io z ły  25-721 ton, w  tem 
z P o ls k i w y w ie z io n o  18-239 toin i  p rz e w ie z io ­
no m ię d z y  obcem i p o r ta m i 7.682 ton- W  w y - 
iwiozie z P o ls k i d o m in u ją ce  m ie jsce  z a jm u je  
w ę g ie ł —  15.592 ton , d a le j d rzew o  — 1.137 
tom, zboże 1.500 ton  i  w reszc ie  d ro b n ica  10 
ton. W  p rze w o z ie  m ię d zy  obcem i p o r ta m i: 
w ę g ie l — 4.318 ton , ko ks  410 ton  i  ru d a  
2.784 ton-

RUCH BUDOW LANY W GDYNI W MAJU.
W  ciągu  m . m a ja  w y d z ia ł b u d o w la n y  

K o m is a r ja tu  Rządu m. G d y n i w y d a ł now ych  
37 zezw oleń na budow ę  (w  k w ie tn iu  13), 
rozpoczęto- -nowych b u d y n k ó w  28 (w  k w ie t ­
n iu  16). Jest to  w ię c  oznaka pow ażnego o ży ­
w ie n ia  b u d o w n ic tw a , zaznaczyć p rz y te m  na­
leży , że z rozpoczę tych  28 b u d y n k ó w  — 26 
n a le ży  do k a te g o r j i  s ta łych  b u d y n k ó w  m u ­
ro w a n ych  m ie szka ln ych , 1 d o  s ta łych  -bu­
d y n k ó w  d re w n ia n y c h  p rz e m y s ło w y c h  i  w re ­
szcie je d e n  do p ro w iz o ry c z n y c h  b u d y n k ó w  
p rze m ys ło w ych  d re w n ia n ych . O g ó ln y  koszt 
rozpoczę tych  b u d o w li m ie szka ln ych  s ta ły c h  
o b lic zo n y  je s t na  703.400 z ło tych , co p rz y  
k u b a tu rz e  o g ó ln e j 27-215 m e tr .3 w yn o s i 
koszt jedneg o  m e tra 3 22,5 z ło tych -

Ś w ia d czy ło b y  to  o z ja w is k u  doda tn iem  
d la  b u d o w n ic tw a , m ia n o w ic ie  o obn iżen iu  
kos-ztów b u d o w y  o 10 proc., gdyż w  m ie s ią ­
cu k w ie tn iu  m tir.3 o b lic z a n y  b y ł na 25 z ło ­
ty c h .

U kończono  w  m a ju  budow ę  za ledw ie  
5 -stałych b u d y n k ó w  m u ro w a n y c h  o 11 m ie ­
szkan iach, z a w ie ra ją c y c h  43 iz b y  m ie szka l­
ne  i 17 n ie m ie szka ln ych  o łą czn e j k u b a tu ­
rze 4.512 -m ir.3 i koszc ie  109 tys . z ło tych .

W k w ie tn iu  te sam e dane w y ra ż a ły  w 
liczbach  26 b u d y n k ó w  m ieszkalnych  o k u ­
b a tu rz e  12-873 m etró w 3 o 89 izbach m iesz­
k a ln y ch  i 84 izbach  niem ieszkalnych-

KOM UNIKACJA AUTO BUSOW A  
W GDYNI.

Z dn iem  23 bm . k o m u n ik a c ja  au tobuso ­
w a w G dyni, d o tąd  p o d trz y m y w a n a  p rzez  
d w a  'odrębne p rzed sięb io rs tw a , M iejsk ie  T o­
w arzystw o  K o m u n ik acy jn e  (MTK.) i P rz e d ­
sięb io rstw o  A utobusow e p ry w a tn e  p. Szan- 
d racha , została zun ifikow ana  w rękach  
(przedsięb iorstw a au tobusow ego  sam orządo­
w ego M. T. K. P rzep ro w ad zo n a  u n ifik a c ja  
n iew ą tp liw ie  p rzy c z y n i się do znorm alizo ­
w an ia  ru ch u  -autobusowego i podn iesien ia  
jego  spraw ności ogólnej p rz y  rów noczesnem  
otw orzeniu  możliwości p rzyw rócen ia  jeśli 
n ie  ca łk o w ite j ren tow ności, to w  każdym  r a ­
zie zm n ie jszen ia  obc iążen ia  b udże tu  m ie j­
skiego z ty tu łu  eksp-loatacj i tego w ażnego 
-dla życia  G dyn i p rzed sięb io rs tw a  uży tecz­
ności pub licznej.

D ane, zacze rpn ię te  w R eferac ie  S ta ty ­
stycznym  K o m isa rja tu  R ządu, M IK ., w y k a ­
zu ją , że au to b u sy  MTK. w ro k u  1933 p rz e je ­
ch a ły  ogółem  777 ty sięcy  km ., p rzyczem  n a j ­
w iększe nasilen ie  p rz y p a d a  n a  m iesiąc l i ­
p iec — 90 ty sięcy  km ., n a jm n ie jsze  na lu ty  
— 51 ty s ię c y  km- W  p o ró w n an iu  d-o la t p o ­
p rzed n ich  ru ch  au tobusów  MTK. w zm ógł się 
i w ynosił w  poszczególnych  la tach :

1930 — 485 tys. km .
1931 — 634 tys. km .
1932 — 656 tys. km .
1933 — 777 -tys. km .
P raca  MTK. w  skali liczby przew iezio­

nych  p asażerów  w  cz terech  osta tn ich  la tach  
p rzed s taw ia  się n as tęp u jąco :

1930 — 1.083 tys. osób
1931 — 1.586 tys. osób
1932 — 1-804 tys. -osób
1933 — 1.811 -tys. osób.
W  liczbach w zględnych w  poniższych 

tab licach  uw zględn ione są dane obu tych 
zestaw ień , j a k  rów nież i w p ły w y  w  poszcze­
gólnych  la tach , p rzyczem  za podstaw ę ró w ­
ną  100 liczby  z roik-u 1930:

1930 1931 1932 1933
p rze b ieg  km . 100 131 135 160
przew óz osób 100 146 167 168
w pływ  do kasy  117 95 101

To -samo po ró w n an ie , p rz y  w zięciu  za 
p odstaw ę w sk aźn ik a  ró w n ą  100 liczby  z ro ­
k u  pop rzedn iego  w y k a z u je :

1931 1932 1933
p rze b ieg  km . 131 103 118
p rzew óz osób 146 114 101
w p ływ  do k a sy  117 93 101

Z estaw ien ia  w skaźn ików  p o zw a la ją  na 
w yciągn ięc ie  w niosku , że p rzeb ieg  wozo-lci- 
lom etrów  w zrasta ł n ieproporcjonaln ie  do



^ e k iw e n c ji pasażerów  i  częściowo odw roU  
bie p rop  o r  ę jona l n  i e do w p ły w ó w  do kasy  
M. T . K .

Z p rz y b liż o n y c h  o r je n ta c y jn y c h  o b li­
czeń co do p ra c y  d rug iego , obecnie ju ż  p rze ­
jętego p rzez  M. T . K . p rze d s ię b io rs tw a  a u to ­
busowego, w y n ik a ło , że l in ja  p rzez  n ie  e k ­
sploatowana b y ła  o w ie le  re n to w n ie jsza , n iż  
bu je  eksp loa tow ane  p rzez M . T- K ., p rz y -  
Ipzem to  osta ł n ie  p o d trz y m y w a ło  ró w n ie ż  
ko m u n ika c ję  na  części tra s y  o b s łu g iw a n e j 
Przez b. p rze d s ię b io rs tw o  p. Szandracha 
(G dyn ia  —  O rło w o ).

G d y  m ianow icie  p rzedsięb io rstw o  m ie j­
skie na  34 k ilo m etry  obsług iw anych  lin i j  
Przewoziło 1800 dzielonych przez 3 =  600 
tysięcy p asaże ró w  (zak łada jąc , że 1 pasaże r 
P- S z a n d ra c h a = 3  pasażerom  M. T. K. w/g ce- 
by za b ile t), p rzedsięb io rs tw o  p ry w a tn e  na 
Przestrzeni 12 km . p rzew oziło  około 350 ty- 

' Slęcy pasażerów . F re k w e n c ja  w ięc w y raź  - 
( bte sk ła n ia ła  się na  ko rzyść  p rzed sięb io rcy  
■ Pryw atnego.

W  ty c h  w a ru n ka ch , u n if ik a c ja ,  ja k a  na- 
| stąpiła , p o ło ż y ła  kres n ie n o rm a ln y m  stosun­

kom, ja k ie  do tąd  p a n o w a ły  w  k o m u n ik a c ji 
Autobusow ej w  G d y n i. Zaznaczyć p rzy te m

na leży , iż  w y c o fa n ie  w o zó w  M. T> K . z tra s y  
G d y n ia  — O r ło w o  i  pozostaw ien ie  na  ca łym  
p rze b ie g u  G d y n ia  —  S opo ty  je d y n ie  w o zó w  
b. p rze d s ię b io rs tw a  p. Szandracha, da ło m oż­
ność u sp ra w n ie n ia  k o m u n ik a c ji na in n y c h  
lin ja e h  M. T . K .

B. P. 

CENNIK MATERJAŁÓW BU DO W LA­
NYCH W  GDYNI.
K o m is ja  C e n n ik o w a  p rz y  Z w ią z k u  F a ­

b ry k a n tó w  i  P rze m ys ło w có w  w  G d y n i us ta ­
l i ła  na pos iedzen iu  w  d n iu  15 czerw ca  b r. 
cenn ik  m a te rja łó w  b u d o w la n ych  i  roboc iz ­
n y  w  G d y n i za m ies iąc m a j b r.

C e n n ik  te n  za w ie ra  ce n y  rzeczyw is te , 
p rzec ię tne , p łacone na  te re n ie  G d y n i w  c ią ­
gu m a ja  b r. loco s ta c ja  G d y n ia  lu b  s k ła d ­
n ica  h u r to w n ik a  za poszczególne m a te r ja ły  
bud o w la n e  a m ia n o w ic ie : m u ra rs k ie  i be to - 
n ia rsk ie , c ies ie lsk ie , s to la rsk ie , d eka rsk ie , 
ślusarskie, m a larsk ie , zduńskie , szk larsk ie , 
oraz b ru ka rsk ie  i drogowe.

C e n n ik  za m ies iąc  m a j z a tw ie rd z o n y  zo­
s ta ł p rzez K o m is a r ja t R ządu w  G d y n i, k tó ­
rego p rz e d s ta w ic ie l w ch o d z i w  sk ład  k o m i­
s j i  C e n n ik o w e j.

Z PORTU GDAŃSKIEGO
Pr z e ł a d u n e k  t o w a r ó w  w  p o r c i e  

GDAŃSKIM W MAJU BR.

W  ciągu m aja  br. w  porcie gdańskim  dał 
■bę zauw ażyć pow ażny  w zrost p rze ładunków  
Jowarów tak  w  im porcie, ja k  i w eksporcie, 
ytianowicie przyw ieziono 46.256,7 ton (w m aju  
1933 — 33.031,8 ton) oraz w yw ieziono 508.777,3 
()U (w m aju  1933 — 305.153,8 ton), ogółem 

ZJGęc p rze ładunek  w yniósł 555.034 ton (w m aju  
^33 r. — 338. 185,6 ton), czyli że w zrost s ta ­

nowił 216.858,4 ton — inaczej około 40%.
W poszczególnych ka tego rjach  tow arów  

ba w w ozie zm iany p rzed s taw ia ją  się w  sposób 
(^stęp u jący : (w naw iasach  liczby  z m aja
,1953). N asiona 3.154 ton  (1.587,8), k aw a  262,4 
°H (245,4), kakao  179,2 ton (73,8), s iarczany  — 
4.178,4 (529,9), fo sfo ry ty  2.851,1 (—), p rzędza  

Jtołny 116,7 (37,1), p rzędza  baw ełny  374,6 
G?0,5), sta l i żelazo 3.436,3 (307,71). Spadek  
W ykazały — śledzie solone 488,1 ton (1.302,9), 
(bdy 5.017,5 (6.129,6), tłuszcze zw ierzęce i ole­
je 695,9 (1.383).

W  w yw ozie p rzedew szystk iem  pow ażny 
Ązrost w y k azu je  ży to  53.960 ton (16.281,6), 
jęczmień 7.095,2 ton  (5.012), m ąka  14.843,5 ton 
459,8), węgiel 317.879,9 ton (176.753,1), drzew o 
arte 67.910,1 ton  (58.655,5) i cynk  380,2 ton 
GO 1,2). Zm niejszenie w y k aza ł w yw óz pszeni­
cy 3.099,7 ton (10.895,3),- rośliny  strączkow e 
• •662,1 ton (2.563,5), sm ary  518,3 ton (702), ole- 

Pędne 0,8 ton  (725,1), p a ra f in a  768,1 ton

(1.358,7), m akuchy  127,5 ton (314,4), wreszcie 
b rak  zupełny  w yw ozu Cukru, gdy  w  m aju  
1933 roku  w yw ieziono go 2.369,7 ton.

R ezu lta ty  ogólne p rze ładunku  tow arów  
w porcie gdańskim  za pierw sze pięć m iesięcy 
br. w  przyw ozie p rzed staw ia ją  się w sposób 
n a s tę p u ją c y :

styczeń—m aj 1934 roku  198.493,8
styczeń—m aj 1933 roku  166.292,3

w zrost 32.201,5 
W  w yw ozie za ten  sam  okres liczby  są nast.: 

styczeń—m aj 1954 roku  2.407.378,6
styczeń—m aj 1933 roku  1.736.368,2

w zrost 671.010,4 
O gólny w zrost obrotów  w yniósł w ięc —

703.211,9 ton — w G dyn i ten  sam  w zrost w y ­
niósł 629.548,8 ton.

POWIĘKSZENIE HANDLOW EJ FLOTY 
PO D  BANDERĄ W. U GDAŃSKA.
N iedaw no założona firm a arm ato rska  O tto 

Behnke, posiada jąca  już dw a s ta tk i pod b a n ­
d erą  gdańską — Susa i G ertrud , pow iększyła 
swój s tan  posiadan ia  przez nabycie nowego 
s ta tk u  niem ieckiego „H einrich  Podens z Ro- 
stoka. Pojem ność tego sta tk u  w ynosi 2605 ton 
rejestr, b ru tto  oraz 4.200 D. W.

S ta tek  ten  z końcem  czerw ca p rzy b y w a  
do G dańska, gdzie zmieni nazw ę na  „A dda“ . 
Załoga s ta tku  w yniesie 22 m arynarzy .

9
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KAPITALNE INWESTYCJE W  PORCIE  
LENINGRADU-
W roku  b ieżącym  inw estycje portu  lenin- 

g radzk iego  w y ra ż a ją  się kw o tą  9,1 mil. rub li, 
w  tem  3,6 mil. z k redy tów  C uport (centralne­
go za rząd u  portów ), reszta na koszt organiza- 
cy j eksportow ych.

N ajpow ażniejszą inw estycją  rozpoczętą 
w  rb. jest p rzebudow a okrętow ych w arsz ta ­
tów  w yspy  K anonierskiej po p raw y m  brzegu 
rzeki W ielkiej N ew y. C ałkow ity  p ian  p rzeb u ­
dow y tych  w arszta tów  i stoczni obliczony jest 
na  szereg lat, z ogólną kw otą 15 mil. rb., w tem  
5 mil. na  u rządzen ie  portu . Prace roku  b ieżą­
cego m ają  n a  celu ochronę p o rtu  tej bazy  re- 
p a racy jn e j od fal zatoki. Na rok 1934 w y zn a ­
czono budow ę 500 m tr. falochronu, z czego już  
około połow y jest w ykonana.

D rugą pow ażną inw estycją  jest p rzebudo­
w a fron tu  cum ow niczego w kanale  M orskim  
na długości 500 m tr., czyli 5 stanow isk  okrę­
tow ych. W m iejscu tem  i na dalszych 1200 
m etrach  istn ia ła  do tąd  d rew n iana  estakada, 
k tó re j rem ont poch łan iał rokrocznie zby t wiele 
środków . P rzebudow a te j części nabrzeża  na 
nabrzeże żelbetow e, oparte  na  rusztow aniu  
z pa li żelbetow ych, z betonow ą ścianą podpo­
row ą i p rzedn ią  d rew nianą  ścianą palow ą, 
rozpoczęto w  r. 1931, w  r. 1932 b rak ło  k re d y ­
tów; w  r. 1933 i w  bież. ro k u  p race  k o n ty n u ­
ow ano w skrom nych rozm iarach. W  czerw cu 
w ykończono 2 stanow iska (20 m tr.), podczas 
gdy  d la  3 pozostałych głów ną trudnością  jest 
o trzym anie  3000 sz tuk  pali n iezw ykłych  w y ­
m iarów : 15 m etrów  na  0,30 m., p rzew idz ia ­
nych  w projekcie.

T rzecią inw estycją  jest budow a san ita rne j 
stacji obserw acy jnej w  porcie, kosztem  1.5 mil. 
rb. Jestto  gm ach 3-piętrow y, o objętości 20000 
nr3, k tó ry  m a być  w ykończony na  jesieni rb.
NO W A LINJA BA NA NO W A LAU- 

RITZENA.
D uńsk i a rm a to r  L aunitzen  ja k  w ia d o ­

mo w y sp ec ja lizo w ał się w  d uże j m ierze w 
przew ozie owoców południow ych, posiada­

ją c  obecnie ju ż  liczną  flo tę  s ta tków  p rz y s to ­
sow anych  do p rzew ozu  ła tw  opisujących się 
p roduk tów . N iebaw em  uruchom i ten  a rm a ­
to r lin ję  R o tterd am  - A n tw e rp ja  — B razyl- 
ja , m a ją c  g łów nie n a  w zględzie  p rzyw óz 
b ra z y lijsk ic h  ban an ó w  i pom arańcz. P o łą ­
czenie b ędz ie  m iesięczne, szybkobieżnem u 
sta tk am i tow arow em u; w  m ia rę  p o trzeb y  
uruchom ione będą  m otorow ce dodatkow e, o 
szybkości 14 w ęzłow ej.

PRACA PORTÓW I FLOTY ESTOŃSKIEJ 
W R. 1933.
W r- 1933 przew ieziono  p rzez  p o rty  

E sto n ji 541.200 t. tow arów  — o 21.000 t. w ię ­
cej niż ro k u  poprzedn iego . Na s ta tk ach  
estońsk ich  z tego p rzew ieziono  162.000 i.,
czyli około  30 proc- F lo ta  estońska w  ty m ­
że ro k u  p rzew io z ła  łączn ie  z p rzew ozam i p o ­
m iędzy  p o rta m i zag ran icy , 1000.000 t. to w a­
rów, in k asu ją c  za fra c h ty  około 9.000.000 k o ­
ron estońskich . P asażerów  przew ieziono 
60.000. Z naczna część p rzew ozów  pasażerów  
i tow arów  p rz y p a d a  n a  s tosunk i k o m u n ik a ­
c y jn e  z w yspam i E sto n ji, m ającem u 2-926 m 2 
po w ierzchn i i zam ieszkałem u p rzez  60,000 
ludności.

E stońsk i zw iązek  a rm a to ró w  obliczył, że 
p rz y  pełnem  za tru d n ie n iu  flo ta  m ogłaby  
p rzew ieźć  p ó łto ra  m iljo n a  ton- N ajw iększe  
nap ięc ie  u n ie ru ch o m ien ia  to n ażu  p rzy p ad ło  
na m aj 1933 r., z 30.000 t. p rzyw iązanego  to ­
nażu. P ó źn ie j sy tu a c ja  pozorn ie  się pop ra- 
w iła, ażeb y  się znów  pogorszyć  k u  końcow i 
roku .

RUCH STATKÓW W KANALE SUEZKIM 
W PIERWSZYM KW ARTALE 1934 R
R uch tonażu  p rzez  k a n a ł Suezki nadal 

się p o p raw ia ł w  obu k ie ru n k a c h  w ciągu 
I k w a r ta łu  b r. W eszło w  k ie ru n k u  E u ro p y  
661 s ta tk ó w  (w I k w a rta le  1933 — 637) z 
3.742-176 n. t. r. (3.606.400 n- t. r,), w ysz ły  na 
m orze C zerw one 753 s ta tk i (711) z 4.257-144 
n. t. r. (4-006.298 n. t. r.) po jem ności

W IADOMOŚĆ! CELNE, IMPORTOWE 1 EKSPORTOWE
UKŁAD CELNY MIĘDZY POLSKĄ s te rs łw em  S p raw  Z a g ran icznych , a ara-

A ZSRR. basadą ZSRR. w  Polsce u k ła d  ce ln y  na czas
W  dn. 22 czerw ca rb . zosta ł z a w a rty  w  do 31 g ru d n ia  1934 r- 

d rodze  w y m ia n y  no t m ię d zy  p o lsk ie m  M in i-  Na m ocy  tego u k ła d u  p rzyzn a n e  zosta ją

10



2w. Sow ieckiem u zniżki celne na  fu tra , kaw ior 
ry b y  słodkow odne św ieże (sandacze i lesz­
cze), ry b y  jes io tro w e  oraz g rzyby . Ponad to  
zastosow any  zo sta je  do ZSRR. szereg  zn iżek  
ko n w en cy jn y ch , obow iązu jących  n a  p o d s ta ­
w ie Irak  talów  m iędzy  P o lską  a innem i p a ń ­
stwami- D o ty czy  to ja b łe k , w inogron , f i l­
mów, n iek tó ry ch  m edykam en tów , w ina , n i­
ci i  m aszyn  do szycia. O góln ie  rzecz b iorąc, 
om aw iany  u k ład  je s t  sum ą postanow ień  ce l­
nych  poprzedn iego  u k ład u  z d n ia  10 p a ź ­
d z ie rn ik a  1933 r, k tó ry  u p ły n ą ł d n ia  31 m a r­
ca rb-, o raz  z a w arty ch  w  um ow ie o „Sowpol- 
to rgu" au tonom icznych  u lg  celnych, k tó re  
obecn ie  zam ieniono na zn iżk i k o nw ency jne .

W  ten  sposób z likw idow ana  została 
w ob ro tach  polsko  - sow ieckich  luka, pow ­
sta ła  po lik w id a c ji „Sow poltorgu"-

N ieu jaw n io n a  pozo stała  w  nocie k w e s tja  
Sow ieckich zam ów ień, z k tó rem i zw iązany  
je s t n in ie jsz y  u k ład , gdyż k w e s tja  zam ó­
w ień j a k  rów nież w ysokości k o n ty n g en tó w  
Ha to w a ry  sow ieckie, o b ję te  lis tą  zn iżek  ce l­
nych  — zo sta je  za ła tw iona  osobno w  drodze 
porozum ien ia  m iędzy  M in isterstw em  P rz e ­
m ysłu i H andlu , a p rzedstaw ic ie ls tw em  han- 
dloiwem ZSRR. w W arszawie- Porozum ien ie  
to n ie pod lega  ogłoszeniu.

O koliczność ta  n a d a je  zaw artem u  u k ła ­
dowi p ozo rny  c h a ra k te r  jed n o stro n n y ch  
U stępstw  celnych  ze s tro n y  p o lsk ie j, co, ja k  
W ynika z pop rzedn ich  w yw odów , n ie  ndpo- 
w iada  rzeczyw istości.

D odać na leży , że w ed ług  po rozum ien ia  
m iędzy M in isterstw em  P rzem ysłu  i H andlu , 
a p rzedstaw ic ie lstw em  handlów em ZSRR li­
sta k o n ty n g en tó w  nie p o k ry w a  się n a raz ie  
całkow icie z l is tą  zn iżek  celnych , a ze s tro ­
ny ZSRR. nie je s t  zadecydow ana  sp raw a za­
m ówień na  ok res całego roku . W  m iarę  n a ­
p ły w an ia  tych  zam ów ień, M in isterstw o  P rz e ­
m ysłu i H andlu  będzie  m ogło rozszerzać 
k o n ty n g en ty  na  to w a ry  sow ieckie, k o rz y ­
s ta jąc  ze stw orzonych ram  celnych, a  to w 
drodze po ro zu m ien ia  się z p rzed s taw ic ie l­
stwem hand low em  ZSRR bez konieczności 
Uciekania’ się ponow nie do zaw ieran ia  u k ła ­
du, p o s iad a jąceg o  fo rm a ln y  c h a ra k te r  p r a ­
wno - m iędzynarodow y, a w ym agającego  
Zaw sze d łu g ie j p ro ced u ry , h a m u ją c e j b ieg  
W ym iany tow arow ej.

Un o r m o w a n i e  e k s p o r t u  w ę g l a  
POLSKIEGO D O  SZWECJI.
Toczące się od dłuższego czasu ro k o w a­

nia pom iędzy  im p o rte ram i szw edzkim i, a 
Judskimi ekspo rte ram i w ęg la , zostały  za ­
kończone pom yślnym  w yn ik iem . C elem  tych  
Rokowań b y ło  unorm ow an ie  p rzyw ozu wę- 
tda polsk iego  n a  ry n e k  szw edzki w  ta k i spo- 
S()h, aby  u ła tw ić  czynnikom  szw edzkim  w y ­
w iązyw anie się z p rzy ję ty ch  zobow iązań wo- 
*jec A nglji, a z d rug ie j strony  nie w prow a­
dzać konieczności zastosow ania środków

reg lam en tacy jnych  ze strony  rządu  szw edz­
kiego.

N a m ocy odnośnego uk ładu , p o s ia d a ją ­
cego c h a ra k te r  in d y w id u aln y , 'w iążący b ez­
pośredn io  dostaw ców  z  odbiorcam i — p rz y ­
wóz w ęgla  polskiego do Szw ecji obracać 
się będzie  w  pew nych  s ta łych  g ranicach , od­
p o w ia d a ją c y ch  zasadniczo 47 proc. szw edz­
kiego zapo trzebow an ia  w ęglow ego, z to le ­
ra n c ją  przekrolozenia te j  liczby , j a k  rów nież 
i ew en tualnego  j e j  n ieosiągnięcia . W  ten  
sposób w ęgiel po lsk i u trz y m ał na  ry n k u  
szw edzkim  p a ry te t  ek sp o rto w y  z w ęglem  
angielskim .

U k ład  ten  m a doniosłe znaczenie, gdyż 
p rz e w id u je  rac jo n a ln e  upo rząd k o w an ie  cen, 
p rzez  co w ęgiel polski p o p raw i swą sp rze ­
daż. W ażność tego u k ład u  sięga po łow y  ro ­
k u  1936. Jest on d la  obu s tro n  po łączony  z 
korzyściam i, gdyż S zw ecja  n o rm u je  sw ój 
im port w ęg la  w  ta k i sposób, a b y  j e j  zapo­
trzeb o w an ie  b y ło  p o k ry te  i dostosow ane do 
upodobań  odbiorców , zaś po lsk i p rzem ysł 
w ęg łow y  m a zapew niony  rów n o m iern y  o d ­
b ió r, k tó ra  to okoliczność je s t w ażnym  czy n ­
n ik iem  p raw id łow ej gospodark i na  k o p a l­
niach. N a podstaw ie  zaw artego  u k ład u  do 
końca br. w yw ieziem y do Szwecji około 
1.200-000 ton w ęgla.

OBOWIĄZEK UBEZPIECZENIA TRAN­
SPORTÓW EKSPORTOW YCH W ZA­
KŁADACH KRAJOWYCH.

P ań stw o w y  U rząd  ETcntrołi U bezpieczeń 
p odał za pośredn ic tw em  P aństw ow ego urzędu  
E ksportow ego, iż począw szy  od d n ia  1/]X r. b. 
p rze s trz e g an y  będzie  ry g o ry s ty czn ie  obow ią­
zek  ubezp ieczan ia  tra n sp o rtó w  ekspo rtow ych  
w  po lsk ich  zak ładach  ubezp ieczen iow ych , lub 
n  zak ładach  zag ran icznych  posiadających  
zezw olenie na  dz ia ła lność  w  Polsce- O bo­
w iązek  ten  w y n ik a  z postanow ień  ro zp o rzą ­
dzen ia  P re zy d e n ta  R zeczypospo lite j z dn ia  
26/1 1928 r. o kon tro li ubezpieczeń  ( “ Dz. 
Ust. R. P. „ Nr. 9/1928. poz. 64, art- 100 i 101) , 
p rze w id u jący ch  k a r y  w w ysokości do' 6 ciu 
m iesięcy a re sz tu  i do zł- 10 tys. g rzy w n y  za 
(prow adzeńie działalności 'ubezpieczeniowej'] 
bez zezw olenia  w ładzy  nadzo rczej, lu b  za 
pośredniczenie na  rzecz niekoncesjonow ane- 
go zagran icznego  p rzedsięb io rstw a  ub ezp ie ­
czeniowego; pozatem  ustaw a o op łatach  stem ­
plow ych p rzew idu je  sankcję  skarbow ą w 
w ysokości 2% sum y ubezp ieczen iow ej jeżeli 
um ow a ubezpieczeniowia b y ła  z a w arta  z za­
kładem  n iep o siad a jący m  zezw olenia na d z ia ­
łalność w  Pol sce-

Z arządzen ie  pow yższe do tyczyć będzie  w  
p ra k ty c e  głów nie ek sp o rtu  hodow lanego, 
k tó ry  ubezpieczał do tąd  swe tra n sp o rty  m or­
skie w  tow arzystw ach  zagranicznych. S tra ­
ty  w  zw iązku  z tem  gospodarstw a na rodow e­
go oceniane są na  sum y pow ażne idące w  set­
k i ty s ięcy  z ło tych  rocznie. Tem  n iem n ie j



is tn ie ją ce  ry g o ry  p raw n e  n ie  b y ły  p rz e s trz e ­
gane, zw aży  w szy na  różnorodne pow iązan ia  
hand low e ekspo rtu , o raz na  n iedosta teczne  
w y ro b ien ie  zak ładów  po lsk ich  w  in te resach  
tego ro d za ju . S k ru p u la tn e  badan ia , p ro w a ­
dzone w  ty m  w zględzie  od szeregu  ju ż  m ie ­
sięcy, doprow adziły  do w niosku, że obecnie 
k ra jo w e  z a k ład y  ubezp ieczen iow e odpow ia­
d a ją  w ym aganiom  w p e łn e j m ierze, a  ró w ­
nież od s tro n y  p o trzeb  h a n d lu  eksportow ego  
n ie is tn ie ją  p rzeszkody  d la  p rzes trzeg an ia  w  
p rak ty ce  postanow ień ustaw ow ych.

N ależy  p rzew idyw ać , że ubezp ieczen ia  
'tran spo rtów  ekspo rtow ych  n ad a l b ę d ą  loko­
w ane w odpow iednej m ierze w zak ład ach  za­
gran icznych , a to  w  d rodze  re a se k u ra c ji . Tem 
sam em  z jaw ia  się pow ażne pole p racy  d la  firm  
polskich, za jm u jących  się m aklerstw em  ubez- 
pieczeniow em .

C ytow ane  rozporządzen ie  P re zy d e n ta  Rze- 
ezypospol i te j o k o n tr  oli ubezp ieczeń  p rze  w i­
d u je  w  a rt. 129 p- 2, iż w  w ypadkach , gdy  
ubezpieczenie poszczególnych tran spo rtów  
zag ran icą  będzie  kon ieczne  z uzasadn ionych  
p rzyczyn , będą  udz ie lane  na  to pozw olenia. 
D la u ła tw ien ia  p ro ced u ry , zw iązanej z u z y ­
sk iw aniem  ty ch  pozw oleń, P aństw ow y  U rząd  
K ontroli U bezpieczeń posiada w  G dyn i odpo­
w iedn io  upełnom ocnionego kom isarza, p rz y ­
czem  m ożliw e je s t, w  raz ie  po trzeby , w y z n a ­
czenie ta k ic h  k o m isa rzy  rów nież w  innych  
m iejscow ościach. G w aran tu  je  to, iż za rząd ze­
n ie  U rzędu  K ontro li U bezpieczeń będzie  m o­
gło być stosow ane e lastyczn ie  — tak , iż n ie  
p rzy c z y n i ono żadnych  rea ln y ch  trudnośc i 
eksportow i.

P o m ija ją c  pow ażne sum y, ja k ie  b ęd ą  m o­
g ły  b y ć  w  zw iązku z pow yższem  za trzym ane  
w k ra ju , m ieć n a leży  na  uw adze, iż p rz e ję ­
cie p rzez  z a k ład y  po lsk ie  ubezp ieczeń  tra n s ­
portów  eksportow ych, a conajm niej przejęcie 
gestji ubezpieczeniow ej w  tym  w zględzie s ta ­
now i pow ażne w zm ocnienie a p a ra tu  handlo- 
wewego, w spółpracującego z eksportem  za­
morskim.

NOW Y SYSTEM KOMPENSACYJNY  
W RUMUNJI.
R um uńska  W yższa K om isja  Kom tyngen- 

gen tow a usta liła , stosow nie do postanow ień  
rozpo rządzen ia  z d n ia  2 m a ja  rb . w p ro w a ­
dzającego now y system  kontyngen tow y, no­
w e p rze p isy  w  sp raw ie  h a n d lu  kom pensa­
cyjnego.

Im port n a  zasadach  kom pensac ji będzie  
dozw olony ty lk o  z k ra jó w , z k tó rem i R u ­
m un j a  posiada  b ilan s  h a n d lo w y  p asyw ny . 
W  m yśl ośw iadczen ia  W yższej K om isji kon- 
ty n g e to w e j k ra ta m i tem i isą w  chw ili obec­
n e j:  N iem cy, S tan y  Z jednoczone, C zecho­
s ło w acja  i Polska. Im port z in nych  k ra jó w  
b ęd z ie  się odbyw ał za norm alnem i pozw ole­
n iam i p rzyw ozow em i, w  g ran icach  e fe k ty w ­
nego im p o rtu  z ty ch  k ra jó w , dokonanego
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podczas dw óch o s ta tn ich  k w a rta łó w  1933 r- 
i p ierw szego  k w a r ta łu  1934 r.

W szystk ie p odan ia  o kom pensatę będą 
za ła tw ian e  p rzez  D y re k c ję  R eglam entacji 
P rzyw ozu  (D irec tia  R eg lam en tare i Im p o r  
tu lu i). P o d an ia  o p rzyw óz  kom pensacy jny  
m aszyn będ ą  ro zp a try w an e  w y łączn ie  prze# 
W yższą K om isję K ontyngen tow ą.

Za m a te r ja ł  k o m p en sa c y jn y  służyć mO' 
gą w szystk ie  a r ty k u ły  w yw ozu  rum uńsk ie ' 
go za w y ją tk ie m  p ro d u k tó w  n a f t o w y c h  
skór b a ran ich  i tow arów  zakazanych  do w y '
WOZU’

E k sp o rt z R um un ji, k tó ry , ja k  wiad®' 
mo, m usi b y ć  d o konany  n a jp ie rw , pow inien 
n astąp ić  n a jp ó ź n ie j w  trz y  m iesiące po up ły ' 
w ie pozw olen ia  n a  kom pensację .

P odan ia  o kom pensac ję  z N iem cam i i St- 
Z jednoczonem i b ę d ą  ap robow ane  w g ran i' 
cach p rzecię tnego  k w arta ln eg o  im portu  d a ' 
nego a r ty k u łu  p rzez  za in teresow aną  firm? 
z obu w spom nianych  k ra jó w , podczas wY' 
m ien ionych  trzech  try m estró w . W  oblicza' 
n iu  p rze c ię tn e j try m e s tra ln e j będzie  b rany  
w  rach u b ę  rów nież im port dokonany  w dr®' 
dze kom pensaty , lecz ty lk o  w  stosunku  50 
proc. Po dokonan iu  dozw olonej kom pensa ' 
c ji  w  pow yższych  g ran icach , za in teresow a ' 
na  firm a może s ta rać  się o nowe pozwolę' 
n ie  na  kom p en sac ję  dop iero  w  następny®3 
try m estrze .

P odan ia  o k om pensac ję  z P o lską  na  a r  
ty k u ły  p rzew id z ian e  w  u k ład z ie  kon tyngeP ' 
tow ym  z d n ia  4 k w ie tn ia  rb. będ ą  ro zp a try ' 
w ane dop iero  po podzia le  p rzysługu jących  
Polsce kon tyngen tów . P o d an ia  te  będą  op ia ' 
jo w an e  p rzez  W yższą K om isję  K ontyngen ' 
tow ą. Ilości danego a rty k u łu , ja k ie  każda 
f irm a  będzie  m ogła im portow ać  w drodz® 
k om pensac ji, b ęd ą  usta lone  w ed ług  ty ch  sa' 
m ych  norm  co p rz y  k o m p en sacy jn y m  im' 
porcie  z N iem iec i ze St. Z jednoczonych  
iz tą  różnicą, że będzie  p rz y  tem  b ra n y  po® 
uw agę n ie ty lk o  im port d a n e j f irm y  z Pol' 
ski, lecz rów nież w  s tosunku  50%, j e j  im ' 
port z N iem iec i ze S tanów  Zjednoczonych’

P o d an ia  o k o m p en sac ję  z P o lską  na  ar' 
ty k u ły  n iep rzew id z ian e  w  u k ład z ie  k a n ty n ' 
gentow ym  polsko  - rum uńsk im , będą załat' 
w ian e  w  ten sam spo'sób, co p o d an ia  o kom ' 
p e n sa c y jn y  im port z N iem iec i ze St. Z jed ' 
noczonych-

P o d an ia  o k om pensac ję  z Czechosłow ą' 
c ją  na  a r ty k u ły  p rzew id z ian e  w  u k ład z ie 
k o n ty n g en to w y m  ru m u ń sk o  - czeskim , z®' 
s tan ą  zreasum ow ane w  fo rm ie tab lic , sp®' 
rządzonych, na  k a żd y  a rty k u ł celny osobn0 
i rozD atrzone g lobaln ie  p rzez  W yższą Korni' 
s ję  K on tyngen tow ą, p rzyczem  będą  b ra n e 
pod  uw agę k w o ty  k o n ty n g en to w e  w yzna ' 
czone w  uk ładz ie .

K om pensacja  z O zechosłow acią  na  ar' 
ty k u ły  n ieo b ję te  u k ład em  rum uńsko  - cze' 
skim  będzie się odbyw ać na  ty ch  sam ych za'



sadach, eo> k o m p en sac ja  z N iem cam i i ze 
S tanam i Z jednoczonem i.

Ja k  z pow yższego w y n ik a , now e p rz e p i­
sy  k o m p en sacy jn e  rum u ń sk ie  n ie ty lk o  d ą ­
żą do n a rzu cen ia  k ra jo m , z k tó rem i R um un- 
j a  posiada  b ilans h a n d lo w y  p asyw ny , w y ­
m ian y  to w a ro w e j w y łączn ie  w  drodze  ko m ­
p e n sac ji p rzy  stosunku 1.25 do 1 na  korzyść 
R um un ji, co z resz tą  by ło  ju ż  jasn o  p o w ie ­
dziane w  rozpo rządzen iu  z d n ia  2 m a ja  rb., 
lecz ponad to  p rze p isy  te  m a ją  na  celu  zani­
k n ięc ie  im p o rtu  kom pensacy jnego  w  o k re ­
ślonych i dosyć w ąskich ram ach. Pow yższe 
ten d en c je , w  raz ie  zastosow ania  ich w  p r a k ­
tyce, m ogłyby się odbić bardzo  n iekorzyst­
n ie n a  naszym  eksporc ie  do R um unji.

P. 1. E.
HANDEL ZAGRANICZNY HOLANDJI 

W R- 1933.
H olendersk ie  b iu ro  s ta ty s ty czn e  ogłosi­

ło szczegółow e sp raw ozdan ie  o h a n d lu  za ­
g ran icznym  H o la n d ji w  r. 1933. O gółem  
H o la n d ja  im portow ała  w  r. 1933 za El. H. 
1.209.229.000 (w r. 1932 — FI. H. 1.299427.000. 
w 1931 — FI. H. 1.892.733.000, w  1930 — FL H. 
2.418.255.000). E ksport ho lendersk i w ynosił 
w  r. 1933 — FI. H. 722.907.000 (w 1932 — FI.
H. 836.411.000, w 1931 — FI. H. 1.290.760.000, 
w  1930 — FI. H  1.694.130.000).

P o lska  za jm o w ała  w  h o lendersk im  im ­
porcie  13 m iejsce. O gólna w arto ść  im portu  
z P o lsk i (FI. H. 16.182.000) s tanow iła  1,32% 
ogólnego im p o rtu  H o lan d ji (w r. 1930 —
I,14%., w  1931 — 1,16%, w  1932 — 1,20%). 
W yw ieźliśm y  do  H o la n d ji w  1933 w ięcej niż 
w  1932 (FI. H. 15.637.000) i m n ie j niż w  1931 
(Fh H. 21.998.000) i  1930 (FI. H. 27.455.000).

W  I  k w a r ta le  b r. z a jm o w a liś m y  w  im ­
po rc ie  h o le n d e rsk im  ju ż  11 m ie jsce , p rzed  
W ło ch a m i, C zechos łow ac ją  i Szw ecją.

W ekspo rc ie  h o lendersk im  P o lska  sta ła  
w r. 1933 n a  15 m iejscu . W artość polsk iego  
im p o rtu  z H o la n d ji s ta ty s ty k a  h o len d ersk a  
o k reśla  n a  FI. H  .23.148.000, tj. 1.20% całego 
ek sp o rtu  ho lendersk iego  (w r. 1930 0,97% 
1931 — 0,92%, 1932 — 1,03%).

W  I  k w a r ta le  br- P o lska  za jm o w a ła  
w  h o le n d e rsk im  eksporc ie  12 m ie jsce  p rzed  
A rg e n ty n ą , R osją , R u m u n ją  i  In d  ja m  i  B r y ­
t y  js k ie m i.

W  zag ran icznym  h an d lu  b lo land ji tak  
'w ekspo rc ie  j a k  i w  im porcie  p ierw sze m ie j­
sce z a jm u ją  N iem cy (im port 31,26%, ekspo rt 
27,67%), d a le j w  im porcie  idą  Belg j a  
(10,28%), A n g lja  (9,06%), S tan y  Z jednoczone 
(6,45%), w  ekspo rc ie  zaś A n g lja  (12,18%), 
Belgja (11,58%), F ra n c ja  (8,47%), S tany  Zje­
dnoczone (5,44 %).

W y m i a n a  t o w a r ó w  n a  d r o d z e  
W O DNEJ POMIĘDZY POLSKĄ A 
NIEMCAMI.
D w um iesięczn ik  „Z eitschrift flir B innen- 

sch iffah rt“ w  N r. 1/2 z r. b. p o d a je  szereg

liczb, ilu s tru ją c y c h  ruch  żeglugow y na W ar­
cie i Noteci w  obrocie m iędzynarodow ym  
w  1935 r.

W a rtą  przeszło  z N iem iec do Polsk i 28 
parow ców  i 203 sta tków  pod b a n d e rą  n ie ­
m iecką, 1 p a ro w iec  i 60 sta tków  pod b a n d e rą  
polską, oraz 1 p arow iec  i 7 s ta tk ó w  pod b a n ­
d e rą  gdańską, razem  300 jed n o stek , w  tem 6 
za ładow anych  i 294 próżnych- P rzew ieziono  
niem i 562 t  s tarego  p a p ie ru , oraz 33 t. w łosia 
roślinnego, razem  595 t w obec 2.887 t, p rz e ­
w iezionych  w  1932 r., co odpow iada zm n ie j­
szen iu  p rzew ozów  o 79,4 proc.

Z P o lsk i do N iem iec p rzesz ło  w  1933 r.: 
26 parow ców  i 229 sta tków  pod  b a n d e rą  n ie ­
m iecką, 2 p a ro w ce  i 73 s ta tk i pod  b a n d e rą  
p o lsk ą  oraz 1 p arow iec  i 8 s ta tków  pod  b a n ­
d e rą  gdańską, raz e m  339 jed n o s te k  p rzew ozo­
w ych, w  tem  310 za ładow anych  ii 29 p ró ż ­
nych. P rzew ieziono  niem i: 12001 w ęgla  k a ­
miennego, 511 t drzew a opałowego, 1598 t p a ­
pierów ki, 45.716 t ży ta, 9.567 t jęczm ienia
1 2.971 t owsa, razem  61.563 t wobec 106.984 t 
w  1932 r., co stanow i 42.5% zm niejszenia 
przew ozów .

N otecią p rzesz ło  z N iem iec do P o lsk i: 21 
jed n o s te k  p rzew ozow ych pod b a n d e rą  N ie­
miecką, 30 jednostek pod b an d erą  polską i 
5 jed n o s te k  pod b a n d e rą  gdańską, razem  56 
sta tków , w  tem  26 załadow anych , a 30 p róż­
nych. P rzew ieziono  niem i 3872 t starego  p a ­
p ie ru  wo/bec 3 834 t w  1932 r.

Z Polski do N iem iec przeszło  N otecią: 18 
jed n o s te k  p rzew ozow ych  n iem ieckich , 30 
polsk ich  i 6 gdańskich , razem  54 jed n o stek  
przew ozow ych, w szystk ie ładow ne. P rze­
w ieziono  n iem i: 6 40 2 t ży ta , 3 5 4 1 grochu,
2 6141 ta rc ic y , 1 293 t  desek , 109 t jęczm ien ia  
razem  10 772 t w obec 8 547 t w  1932 r. co s ta ­
now i w zrost p rzew ozów  o 26.3 %. Ponad to  na 
tra tw a ch  przew ieziono 5.349 t.

W tra n z y c ie  p rzesz ło  N otecią z N iem iec 
do P ru s  W schodnich: 18 s ta tków  n iem ieckich  
i 13 sta tków  gdańsk ich , razem  31 sta tków , w 
te j  liczbie za ładow anych  30, p ró żn y ch  — 1. 
Przew ieziono niem i: 1 066 t kafli. 145 t cegieł. 
906 t w apna. 857 t soli, 357 t b lachy , 205 t 
cuk ru . 90 t te k tu ry  dachow ej, 238 t m asy  k a ­
m ie n n e j, 36 t części m aszynow ych, 282 t sa­
le try , 25 t  szyn i 533 t innych  tow arów , ra ­
zem 4 736 t wobec 4 866 t przew iezionych w 
1932 r., co d a je  spadek  przew ozów  o 2-67%.

W  tra n z y c ie  z P ru s  W schodnich do N ie­
m iec p rze sz ło : 22 s ta tk i n iem ieck ie  i 14 
gdańsk ich  razem  36 sta tków , w szystk ie  ła ­
downe. Przew ieziono niem i: 5 552 t celu­
lozy, 578 t desek, 463 t p a p ie ru  do opakow a­
n ia  i 260 t ta rc icy , razem  6843 t  w obec 7757 
t  w  1932 r., co d a je  spadek  p rzew ozów  o
1165%. J-
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INFORM ATOR EKSPORTOW Y PO DAJE  
NASTĘPUJĄCE WYTYCZNE O PA K O ­
W ANIA EKSPORTOW EGO:

1.

O pakow an ie  to w a ru  m usi być  tego ro ­
dzaju , ażeby zabezpieczało zaw artość w  cza­
sie tran sp o rtu  p rzed  w pływ am i zew nętrzne- 
mi, aż do m iejsca przeznaczenia. W  tym  cełu 
opak o w an ie  wiinno b y ć  dosta teczn ie  m ocne, 
ażeb y  m ogło p rze trz y m ać  oonajm n ie j 10 
p rze ład u n k ó w , bez w y k a z a n ia  ja k ic h k o l­
w iek  uszkodzeń.

2.
W szelkie opakow anie d rew niane  jak  

sk rzyn ie , k la tk i, beczki, w inno  b y ć  zrobione 
z d rew n a  dobrze  w ysuszonego i zdrow ego.

3.
G rubość  desek  i lis tew  w in n a  być  w y ­

starczająco! m ocna i odpow iadać c iężarow i 
poszczególnego p a k u n k u . Jak o  m aksym alną  
w agę jed n eg o  p a k u n k u  p rz y jm u je  się w agę 
50—80 kg. P rz y  w szelk iego  ro d za ju  opako ­
w a n iu  d rew n ianem  zaleca się stosow anie  
w iązan ia  tró jrożnego jako  najm ocniejszego 
i n a jb a rd z ie j  odpornego.

4.
G w oździe używ ane  do z b ija n ia  opako­

w an ia  d rew nianego  w in n y  posiadać  p o ­
w ie rzchn ię  pokostow aną  lu b  g ładką, lecz 
w  żadnym  w y p a d k u  n ie nac in an ą  i być  
W bite p ro sto p ad le  do p rzeb ieg u  w łó k ien  
drzew nych .

5.
O pakow anie  d rew niane  w inno być  

wzm ocnione silnie napiętem i taśm am i stalo- 
wem i, oddalonem i od bocznych k raw ędzi 
sk rzyń  lub  k la tek  conajm niej o 10 cm.

6.
Bele eksportow e w in n y  być siln ie  sp ra ­

sow ane, b y  tw o rzy ć  tw a rd y , o dpo rny  i nie- 
zm ien iający  ksz ta łtu  pakunek , w zm ocnio­
n y  m ocno napiętem i taśm am i stalow em u

7.
T aśm a sta low a u ży w an a  do wszelkiego 

ro d z a ju  opak o w an ia  w in n a  posiadać  m ożli­
w ie m ałą  w y d łuża lność  (ok. 2 proc.) i dużą 
w y trzym ałość  n a  ro ze rw an ie  (60 kg. n a  mm. 
p o w ierzchn i p rze k ro ju ): U żyw anie  t. zw. 
b e d n a rk i p r z y  tra n sp o rta ch  m orsk ich  je s t 
rzeczą n iedopuszczalną.

8.
C echa p rzesy łk i w in n a  b y ć  um ieszczona 

na  każdym  p a k u n k u  p rzy  użyciu  szablonu 
i trw ałeg o  tuszu . M iejsce p rzezn aczen ia  w in ­
no b y ć  w yp isane  lite ra m i w ielkości c o n a j­
m n ie j 5 c e n ty m e tró w

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW I­
ZOWYCH ZANOTOW ANE PRZEZ P. 
I. E. W  OKRESIE O D 7 D O  17 CZERW­
CA 1934 R.
BRA ZYLJA. Z d n iem  11 cze rw ca  1934 r. w e sz ła  

w  ż y c ie  n o w a  ta r y fa  ce ln a . O d n o śn ie  to w a ró w  z n a j ­
d u ją c y c h  s ię  n a  sk ła d a ch  c e ln y c h , n o w e  sta w k i c e ln e  
o b o w ią z y w a ć  b ęd ą  od  1 w r ze śn ia  1934 r,
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W  d n iu  19 m a ja  1934 r. w y d a n y  z o sta ł d ek ret
0 u re g u lo w a n iu  ry n k u  d e w iz o w eg o . D e k r e t  p o s ta n a ­
w ia , że  B a n k  B r a z y lijsk i  w s z y s tk ie  za p a sy  d ew iz , u z y ­
sk a n e  z ek sp o rtu  to w a ró w  b r a z y lijsk ic h , m a p r z ez n a ­
c za ć  w y łą c z n ie  n a  r e g u lo w a n ie  z o b o w ią za ń  p a ń stw o ­
w y c h  i w ła d z  k o m u n a ln y c h  oraz za  za p ła tę  im portu  
k o n tro lo w a n eg o  p rzez  p o szc z eg ó ln e  u rzęd y  k o n tro li 
b a n k u . B ez  u p rzed n ieg o  zb a d a n ia  i w y d a n ia  p o z w o ­
le n ia  p rzez  te  u r z ęd y  k o n tro li n ie  m o że  b y ć  u sk u ­
te cz n ia n e  p r z e k a z y w a n ie  z a g ra n icę  n a le żn o śc i d la  z a ­
p ła ty  p ro cen tó w , d y w id en d y , p o d a tk ó w  itp . U p o w a ż­
n ion e  p rzez  u r z ęd y  te  b a n k i i  in s ty tu c je  m o g ą  p r o w a ­
d zić  w o ln y  h a n d e l d e w iz a m i z w y łą c z e n ie m  dew iz  
p o ch o d zą cy ch  z ek sp o rtu  oraz z za strz e że n iem  d ok o­
n y w a n ia  z e s ta w ie ń  ty c h  tr a n z a k c y j.

B U Ł G A R JA . O p ier a ją c  się  na p a r a g r a fie  18 u sta ­
w y  o o b ro n ie  k r a jo w e g o  p r z em y słu , z n ió sł R ząd  b u ł­
g a rsk i d o z w o lo n y  d o ty ch cza s  b e z c ło w y  im p o rt z iaren  
o rzech a  z iem n eg o , sp ro w a d za n eg o  p rzez  fa b r y k i c ze ­
k o la d y .

C H IN Y . N a  m o c y  ro zp o rzą d zen ia  z dn ia  i m aja  
1934 r. p o d ró żu ją cy  do C h in  m o g ą  m ieć  p r ż y  so b ie  
25 cy g a r , 200 p a p ier o só w  i p ó ł fu n ta  ty to n iu , za  co  w la  
d ze  c e ln e  n ie  p o b ie r a ją  o p ła ty . R o zp o rzą d zen iem  z dn. 
28 k w ie tn ia  w p ro w a d zo n o  zw ro t c ła  w  w y so k o śc i 80% 
za p sze n ic ę  sp ro w a d zo n ą  z z a g ra n ic y  p rzy  reesk p o rcie .

C Z E C H O SŁ O W A C JA . W  m y śl rozp o rzą d zen ia  
M in ister stw a  H a n d lu  p r z y w ó z  w in o g ro n  su szo n y ch  
(poz. 10), k o r y n te k , p ro sa  (29). łu b in u  (32b), w in o ­
gron  św ie ż y c h  (35), ja rzy n  su sz o n y c h  (44a), słom y  
(ex  61), z o sta ł w łą c z o n y  do sy s tem u  p o z w o le n io w e g o  
p o c z ą w sz y  od 7 l ip ca  1934 r.

C la  n a  zb o że, m a sło  i t łu sz c z e  na m ies ią c  czer ­
w ie c  p o z o s ta ją  b ez  z m ia n y . S y n d y k a t z b o ż o w y  p r z y ­
zn a ł n a  c z e r w ie c  p a ń stw o m  M a łej E n te n ty  b e z c ło w y  
im p o rt 1000 w a g o n ó w  k u k u r y d z y . Z godn ie  z z o b o w ią ­
za n ia m i tra k ta to w em i, P o lsc e  p rzy zn a n o  aż do k oń ca  
lip ca  167 w a g o n ó w . Na p o s ie d z e n iu  s y n d y k a tu  trzo d y  
c h le w n e j  u sta n o w io n o  k o n ty n g e n ty  n a  l ip ie c  w  w y ­
so k o śc i 10.000 sz tu k  tr zo d y  c h le w n e j  i 95 w a g o n ó w  
t łu szczó w .

E K W A D O R . R o zp o rzą d zen iem  z d n ia  3 m aja  
(954 r. w p ro w a d zo n a  z o sta ła  r e g la m e n ta c ja  n a stęp u ­
ją c y c h  a r ty k u łó w : d rob iu  ż y w e g o  i b iteg o , k ie ib a s
1 sz y n e k , sm alcu , z ie m n ia k ó w  za w y ją tk ie m  n a s ie n ­
nych , w y r o b ó w  c u k ie rn ic z y ch , m ą k i p sz e n n e j , c u k ie r ­
k ów , p iw a , k o n ja k u , w o d y  k o lo ń sk ie j  i p er fu m , m y d ła  
z w y c z a jn e g o , s ia rk i, m eb li i ich  częśc i, d rzw i, ram  
o k ie n n y ch  i t. p. p u d e łek  te k tu r o w y c h , m a ter ja łó w  
b a w e łn ia n y c h , k o có w , w o rk ó w  ju to w y c h , m a ter ja łó w  
d z ia n y ch , w y r o b ó w  k a le tn ic z y c h , o d z ież y  d a m sk iej  
z je d w a b iu , g r ze b ien i ra d jo a p a ra tó w .

E ST O N JA . D o  l is ty  to w a r ó w  p o d le g a ją c y c h  s y ­
ste m o w i l ic e n c y jn e m u  w p ro w a d z o n e  z o s ta ły  sk ó ry  za ­
ję c z e  i k r ó lic z e  i ich  im ita c je  g a rb o w a n e  lub  fa rb o ­
w a n e  (poz. 56 e x  p . 2 p. 2b), so d a  i p o tas (poz. 105). 
U sta n o w io n y  z o sta ł zw ro t c ła  na su ro w ce , sp ro w a d za ­
n e  do w y r o b u  s ło d y c z y , k tó r e  w y n o s i 0,22 koron  od 
k ilo g ra m a  n e tto  k a r m e lk ó w  n a d z ie w a n y c h  i 0,19 ko; 
ron n ie n a d z ie w a n y c h , n a  p rzęd zę  b a w e łn ia n ą  i n ici 
b a w e łn ia n e , p rzęd zę  w e łn ia n ą , p rzęd zę  je d w a b n ą , su ­
row ą i o d p a d k i i p r zęd zę  ze  sz tu c zn eg o  je d w a b iu . P ro­
je k to w a n ą  je s t  z n iżk a  c ła  na p r e p a r a ty  lec zn icz e .

F IN L A N D JA . P o d w y ż sz o n e  z o s ta ły  p r e m je  w y ­
w o z o w e  n a  ja ja  z 2,50 n a  3,50 F m k . od t k g . Jedno­
c ze śn ie  z p o w y ż sz e m  p o sta n o w io n o  w p ro w a d z ić  prem - 
j ę  na trzo d ę  c h le w n ą  (b ek o n y ) w  w y so k o śc i 2,50 Fm k. 
od  1 k g  ż y w e j  w a g i. D o ty c h c z a s  za  trzod ę  ch lew n a  
ż y w ą  p r e m je  n ie  b y ły  w y p ła c a n e . ^ ______

F R A N C JA . P o d z ie lo n e  z o s ta ły  k o n ty n g e n ty  na 
rok  1934 n a  p a p ier  r o ta c y jn y , p r z y cz em  k o n ty n g e n t  
z o sta ł p o w ię k s z o n y  o 730.000 kw . po p o d z ia le  p o m ię ­
d z y  p o szc z eg ó ln e  p a ń stw a  580 k w . z o sta ło  p rzy zn a n e  
.,in n y m  k rajom ", do k tó r y c h  n a le ż y  P o lsk a ,



H ISZ PA Ń SK IE P O SIA D Ł O ŚC I. P r z e p isy  d e w iz o - p o św ia d c zo n y ch  p rzez  U rząd  K o m p e n sa c y jn y  B an k u  
w e, o b o w ią z u ją c e  w  H iszp an  j i ,  z o sta ły  r o zc ią g n ię te  N a ro d o w eg o , k tó r e  m u szą  b y ć  d o łą c zo n e  do p o zw o -  
r ó w n ież  n a  W y sp y  K a n a r y jsk ie . . le n ia  p r z y w o zo w eg o .

H O L A N D JA . S k o n ty n g e n to w a n y  zo sta ł n a  okres  
12 m ie s ię c y  im p ort św ie ż y c h  i w ę d z o n y c h  w ę g o rz y .  
K o n ty n g e n t o p a r ty  je s t  n a  b a z ie  25% im p o rtu  w  la ­
tach  1931— 33.

O d dn ia  1 lip ca  o b o w ią z y w a ć  m a n o w a  taryfa, 
c e ln a , k tóra  p r z e w id u je  d la  w y r o b ó w  g o to w y c h  s ta w ­
k i c e ln e  w  w y s o k o śc i 12% a. v. o ra z  p o d z ia ł w s z y s t ­
k ich  in n y c h  to w a r ó w  na 3 g ru p y : 1) s u r o w c e .— w o ln e  
od cła , 2) p ó łfa b r y k a ty  — 3—6% ad y a lo re m  i 3) a r ­
ty k u ły  p o m o c n ic ze  do p r o d u k c ji — 6% a. v.

U k a za ło  się  z a rzą d zen ie , k o n ty n g e n tu ją c e  im port  
za p a łek  na d a lsze  3 m ies ią c e  t. j . n a  o k res 1 c zerw ca  
.1934 r. — 1 w r z e śn ia  1934 r. D o ty c h c z a so w e  p r z ep isy  
p o z o sta ją  b e z  zm ian  — la ta  b a z o w e  1932/33 — u s ta ­
w o w o  p r z y s łu g u je  30% p r z e c ię tn e g o  3 m ies ię cz n e g o  
im p ortu  p o d cza s la t  b a z o w y c h .

IR L A N D JA . R o zp o rzą d zen iem  z d n ia  29 m aja  
1934 r. p r z y zn a n e  z o s ta ły  p r e m je  n a  k a r to fle , p r z y cz em  
n a  k a r to f le  ze  w sz y s tk ic h  o k r ę g ó w  w  o k r e s ie  od 25 
m a ja  do 30 cze rw ca  4 Ł. od to n y , od 1 lip ca  do 31 s ie r ­
p n ia  — 2 Ł. J ed n o c z eśn ie  z p o w y ższe m  u s ta n o w io n o  
p r e m ję  n a  m ięso  w  o k r e s ie  od 2 do 4 czerw ca , n a  m ię ­
so w o ło w e  — 7 sh. od cw s., c ie lę c e  — 7 sh. i k r o w ie  
3 sz y i. 6 p e n só w  od 1 cw s.

Ł O T W A . Z godn ie  z ro zp o rzą d zen iem  m in istra  f i ­
na n só w , im port k s ią ż e k , g a z e t i in n y c h  u k a zu ją cy c h  
się  r eg u la r n ie  w y d a w n ic tw  n ie  p o d leg a  r eg la m en ta c ji  
im p ortu .

M OZAM BIK. N a  m o c y  ro zp o rzą d zen ia  z d n ia  28 
m a ja  1934 r. w p ro w a d zo n e  z o sta ły  c ła  sp e c y f ic z n e  na 
m iejsce  d o ty c h c z a so w y c h  od w a rto śc i na w y r o b y  b a ­
w e łn ia n e  (20 e sk u d o  od 1 k g ), w e łn ia n e  (50 esk .); ln ia ­
n e  (25 esk .), o b u w ie  m a sz y n o w e  lu b  r ęc zn e  50 e sk u ­
do od 1 p a ry .

NIEM C Y. S ta w k a  c e ln a  na g ę s i (poz 107) z o sta je  
z dn iem  1 lip ca  rb. p o d w y ższo n a  z 2,10 RM. na 6 RM. 
od sz tu k i ora z  z 36 RM. n a  100 RM. od 100 kg . N a le ż y  
za zn a cz y ć , że  75% o g ó ln e g o  im p o rtu  g ęs i do N ie m ie c  
d o sta rcza  P o lsk a .

W  m y śl p o sta n o w ień  in n eg o  ro zp o rzą d zen ia  w y ­
k o n a w c ze g o  z d n ia  17 k w ie tn ia  .1934 r. do u s ta w y  d e ­
w iz o w e j  ob n iżo n o  g ra n icę  w o ln e g o  p r z e k a z y w a n ia  n a ­
leżn o śc i m a r k o w y c h  z a g ra n icę  z 200 na 50 RM. m ie s ię ­
czn ie . D la  p ła tn o śc i, k tó re  p o w sta ły  p rzed  d a tą  o g ło ­
szen ia  te g o  ro zp o rzą d zen ia , d o p u szcza  „ R e ich sste llc  
fiir  D e v ise n b e w ir tsc h a ftu n g “ na p o d sta w ie  p o zw o leń  
s p e c y f ic z n y c h  na p r z e k a z y w a n ie  k w o t w  w y so k o śc i  
150 RM. m ies ię cz n ie .

R U M U N JA . W e d łu g  o k ó ln ik a  ' M in. F in a n só w  
p r z y w ó z  to w a ró w , d o p u szc zo n y ch  do o b rotu  k o m p en ­
sa c y jn e g o  m o że  o b y w a ć  się  ty lk o  na p o d sta w ie  fa k tu r

ST A N Y  Z JE D N O C Z O N E . R o zp o rzą d zen iem  z 
dn ia  28 c zerw ca  1934 r. o b n iżo n e  zo sta ło  c ło  n a  c u k ie r  
k tó re  p r z ed sta w ia  się  o b e c n ie  nast.: do 750° p o la r y z a ­
c j i  1.2844 c od fu n ta  (dot. 1.7125 c) od k a ż d e g o  d a lsz e ­
go sto p n ia  p o la r y z a c ji  0.0281 c. (dot. 0,0735 c) 96 p o la ­
r y z a c j i — .1,8750 c (dot. 2,5000 c ) ; 100 — 1.9875 c (dot 
2,6500 c).

SY RJA. W ed łu g  d o n ies ie ń  p ra sy  z B e jr u tu  p o d ­
w y ż sz o n e  m a b y ć  c ło  na m ą k ę  i zb o że  (25 p iast, syr.)- 
n a  p sze n ic ę ; 125 P., na k u k u r y d z ę ;  350 P., na  j ę c z ­
m ień  i o w ie s  i 100 P. od 100 kg. n a  m ą k ę  w sz e lk ie g o  
rod zaju .

SZ W A JC A R JA . Z m n iejszo n a  z o sta ła  na o k res ty m ­
cza so w y  d o d a tk o w a  op ła ta  od sian a , z m o cą  o b o w ią ­
z u ją c ą  w stec z , tj . od dn ia  1 c zerw ca  1934 r.

SZW E CJA. N a  m o c y  ro zp o rzą d zen ia  z dn ia  22 m a ­
ja  1934 r. w p ro w a d zo n a  z o sta ła  o p ła ta  im p o rto w a  w  
w y so k o śc i 5 k or . od 100 kg . na zb o ża  i paszę . W  z w ią z ­
k u  z p o w y ższe m i od n o śn e  w ła d z e  c e ln e  w y ja ś n ia ją ,  
że o p ła tą  ta d o ty c z y  n a s tę p u ją c y c h  to w a ró w  p o d p a ­
d a ją c y c h  pod  n u m er y  s ta ty s ty k i (n ie  ta r y fy  c e ln e j):  
N r. 102 k o r z en ie  m an joku , 17Ó o w ies , 171 k u k u ry d za , 
173 w y k a , 174 p e lu sz k a , 175 in n e  i. 178 ję c z m ie ń ; 191 
o tr ęb y  z o w sa , 194 o tr ęb y  z k u k u r y d z y  i ję cz m ie n ia ;  
367 i 368 m ela sa , 372 p a sza  in n a  n iż  ry żu , w y tło k ó w  
i tp. O trę b y  p szen n e  i ż y tn ie  b ez  d o m ieszk i p o w y ż ­
sze j o p ła c ie  n ie  p o d leg a ją .

Z d n iem  1 c zerw ca  1934 r. w e sz ły  w  ż y c ie  z w y żk i  
c la  na m y d ło  sza re  5 kor., śro d k i do m y c ia , sz o r o ­
w a n ia , d e z y n fe k c ji  sp e c ja ln ie  n ie w y m ie n io n e  z a w ie ­
r a ją ce  tłu sz c ze , , ż y w ic ę , o le j , w o sk , m y d ło , b ez  d o ­
m ieszk i d e k s tr y n y  lub  k le ju  n ie  p ły n n e  — 10 k o r ,
p ły n n e  w  n a czy n ia ch  o z a w a rto śc i p o w y ż e j  p ó l k g . — 
10 kor. i p o n iż e j  — 15 kor., m a sz y n y  do b o r o w a n ia  i 
h e b la r k i in n e  — 2,50 kor.

W ĘG R Y . N a  m o c y  ro zp o rzą d zen ia  z dn ia  31 m a ­
ja  1934 r. w p ro w a d zo n a  z o sta ła  zm ian a c ła  n a  z ie m ­
niak i (tar. 113 a)- w  o k r e s ie  od 16 s ty c z n ia  do 30-go  
c zerw ca  — 30 koron  z lo t. od q., p o za tem  na lis tę  to ­
w a r ó w  o b ję ty c h  r eg la m en ta c ją  im p ortu  w p ro w a d z o ­
na zo sta ła  w e łn a  z o w iec , su row a  lu b  m y ta , b ie lo n a , 
fa rb o w a n a  itp . (poz. 183), w e łn a  sz tu czn a  (577) i p r z ę ­
dza  c ze sa n k o w a  (578).

W . B R Y T A N JA . Z dn iem  30 m a ia  1934 r. w e sz ły  
w  ż y c ie  z w y ż k i c ła  na szk ło  i w y r o b y  szk la n e , k tó re  
o b e c n ie  p r z ed sta w ia ją  s ię  n a stęp u ją co : szk ło  ta flo w e ,  
lu s tr z a n e  n ieo b r o b io n e  15% ad v a l.;  szk ło  ta flo w e , — 
p r z eź ro c zy s te , fa rb o w a n e , w  p o łą c ze n iu  z m eta la m i  
i tp . — 20%. W y r o b y  ze  szk ła  ta f lo w eg o  i lu s tr z a n e ­
go b ez  ram. lub  w  ram ach  k la m k i do d rzw i p ły ty  re ­
k la m o w e  i tp. — '20% sz ta b y  i ru ry  sz k la n e  — 2 0 proc. 
p r z y s ło n y  fo r m y  sz k la n e  20%. A b a żu ry  do lam p itp . 
— 3 p e n sy  od 1 Ib. W y r o b y  ze  sz k ła  . do d o m o w eg o  
u ż y tk u  d la  u ż y tk u  in n eg o  — — 50% ad y a lo rem .

MOŻLIWOŚCI HANDLOWE I EKSPORTOWE
FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE  

KONTAKTU Z EKSPORTERAMI PO L­
SKIMI.
P o w a ż n e  firm y  a r g e n ty ń s k ie , . e k sp o r tu ją c e  ło je  

zw ier zę ce , sk ó r y  su ro w e , w e łn ę  i k a z e in ę , p r a g n ą  n a ­
w ią z a ć  b e z p o śr e d n ie  sto su n k i z r y n k ie m  p o lsk im ,  
z k tó r y m  ju ż  c zę śc io w o  p r a c u ją  za  p o śre d n ic tw e m  d o ­
m ó w  lu b  p r z e d s ta w ic ie ls tw  z a ch o d n io -e u r o p e jsk ic h .

In fo rm a c y j u d z ie li  Izb a  H a n d lo w a  P o lsk o -Ł a c iń -  
sk o -A m e r y k a ń sk a  w  W a rsza w ie , u lic a  H o rte n s ji 6.

F irm a  p a le s ty ń sk a  z a in ter eso w a n a  je s t  o b ję c ie m  
p r z e d s ta w ic ie ls tw  firm  p o lsk ic h  n a  a r ty k u ły  ró żn eg o  
ro d za ju . E /14748/4E /Ć h. ...............................

F irm a  w  S y r j i  b ę d z ie  za stęp o w a ć  in te r e sy  firm  
p o lsk ich , z a in te r e so w a n y c h  r y n k ie m  ta m tejszy m .

E /14087/4E /C h.
P o w a ż n a  firm a  im p o rto w a  z J o h a n n esb u rg a  (U n- 

ja  P o lu d n io w o -A fry k a ń sk a ) zn a n a  In sty tu to w i p rosi 
o z ło ż en ie  j e j  o fe r t n a  w sz e lk ie  a r ty k u ły  z b r a n ż y  
g a la n te r j i  e le k tr y c z n e j  i p r z em y słu  ch em iczn eg o .

P /14220/3B /R .
F irm a  szw ed zk a , in te r e su je  się  z a k u p em  w  P o l­

sce  te k tu r y  su ro w ej (R oh pap pe). P /14574/61/R .
F irm a  a m e ry k a ń sk a  ze  St. Z jedn . A m e ry k i P in . 

in te r e su je  s ię  za k u p em  w  P o lsc e  r ó żn y ch  w y ro b ó w  
m e ta lo w y c h , oraz  p r z y b o r ó w  k u ch en n y c h . P rz ed sta ­



w ic ie l  te j  f irm y  b ę d z ie  w  W a rsza w ie  w  p o ło w ie  c z e r ­
w ca  (in fo rm a cje  te le f . w  P. I. E .— 589-06). P/14863/44/R .

F irm a  h iszp a ń sk a  in te r e su je  się  im p o rtem  z P o l­
sk i d r z ew a  ró żn eg o  ro d za ju  oraz  m a te r ja łó w  d la  p r z e ­
m y słu  m eb lo w e g o . P/14910/21/RO .

F irm a  w ło sk a  in te r e su je  się  im p o rtem  z P o lsk i  
d e se c ze k  d r e w n ia n y c h  do fa b r y k a c j i  za sło n  o k ie n n y ch .  
P/13847/40/RO .

F irm a  b e lg ijs k a  e k sp o r tu ją ca  do K onga B e lg . p r a ­
g n ie  n a w ią z a ć  k o n ta k t z p o lsk im i ek sp o rtera m i w y r o ­
b ó w  e m a ljo w a n y ch  i fa ja n so w y c h  p o d rzęd n y ch  g a ­
tu n k ó w . P/14790/3E /S z.

F irm a w  A fr y c e  P o łu d n . p o s ia d a ją ca  p o w a żn y  
d z ia ł a r ty k u łó w  sp o ż y w c z y c h  in te r e su je  się  zak u p em  
w  P o lsc e  b isz k o p tó w . P /14955/60/Sz.

F irm a  w  C a p eto w n  in te r e su je  s ię  im p ortem  b u te ­
lek . P r o p o z y c ja  p o w a żn a . P /l  1815/63/Sz.

B liż sze  in fo r m a cje  w  p o w y ż sz y c h  sp ra w a ch  u z y ­
sk a ć  m o g ą  z a in ter eso w a n i e k sp o r te rz y  w  P a ń stw o w y m  
In s ty tu c ie  E k sp o r to w y m . P r z y  z g ło sze n iu  n a le ż y  p o ­
w o ła ć  s ię  n a  o d n o śn y  nu m er. F ir m y  k tó r e  n ie  p o zo ­
s ta w a ły  d o ty ch cza s  w  b liż sz y m  k o n ta k c ie  z In s ty tu ­
tem , w in n y  n a d es ła ć  je d n o c z e śn ie  sw e  r e fe r e n c je .

SPRAW Y KOMUNIKACYJNE
W SPRAW IE LISTÓW PRZEWOZOWYCH  

NA OKAZICIELA.

W osta tn im  czasie podnoszą się liczne 
g łosy  ze sfe r k u p ieck ich  p rzeciw ko  n ied aw ­
no  w prow adzonym  k o le jo w y m  listom  p rz e ­
w ozow ym , w y staw ian y m  n a  okazic ie la  w tó r­
n ika  lis tu  przewozowego. Izba P rzem ysło­
wo - H and low a w  Łodzi w y s tą p iła  naw et 
z m entor ją łe m  do M in isterstw a K om unika­
c ji, dom agając, się w y łączen ia  od p rzew ozu  
za listam i przewozowemu na  okaziciela w tó r­
n ika, tow arów  w łókienniczych. S fery  dom a­
g a jące  się zn iesien ia  om aw ianych  listów  
przew ozow ych, w zględnie ograniczenia ich 
zastosow ania, m o ty w u ją  sw o je  d e z y d e ra ty  
tern, iż listam i tem i posługuje się przem ysł 
i h ande l anonim ow y, celem  z a ta je n ia  sw oich 
obrotów  wobec urzędów  skarbow ych.

Z daniem  naszem  w y s tę p u je  tu  p ew ne 
pom ieszan ie  p o jęć  i w ysuw a się d ezy d era ty , 
m a jące  na  celu ochronę pew nych  lokalnych  
gałęzi p rzem y słu  i h an d lu  w  sposób bardzo  
ra d y k a ln y , m ogący  zaszkodzić całości roz­
w o ju  życia  gospodarczego.

W prow adzen ie  lis tów  p rzew ozow ych  na  
okaz ic ie la  w tó rn ik a  lis tu  przew ozow ego 
z dn iem  1 m a ja  ub. r. b y ło  n iew ą tp liw ie  d u ­
żym  postępem  w rozbudow ie p raw a  przew o­
zowego. A k tu a ln e  w ym ogi h an d lu  spow odo­
w a ły  s fe ry  gospodarcze w e w szystk ich  k r a ­
jach  do w y su w an ia  żądań  w k ie ru n k u  n a d a ­
n ia  k o le jo w y m  listom  przewożoiwym  c h a ­
ra k te ru  d o kum en tu  p rzenośnego  na okazi­
ciela, w  celu  p rzy śp ie szen ia  i u ła tw ie n ia  
tra n z a k c y j handlow ych- S p raw ą  tą  za ję ła  
się M iędzynarodow a Izba H andlow a, pośw ię­
ca jąc  je j w iele uwaffi i zgłaszajac na  konfe­
re n c ji  re w iz y jn e j K onw encji M iędzynaro ­
dow ej o przew ozie  tow arów  k o le ja m i żelaz- 
nem i w  R zym ie, w n iosek  o w prow adzen ie  
na  w szy stk ich  k o le jach , na leżących  do K on­
w encji, listów  przew ozow ych  na  okaz ic ie la  
w tó rn ik a . Jeszcze p rzed  k o n fe re n c ją  re w i­
z y jn ą  w  R zym ie, gdzie w p ły n ą ł w n iosek  
w p ro w ad zen ia  om aw ianych  listów , za rząd y  
poszczególnych kolei om ów iły m iędzy sobą 
w a ru n k i, n a  ja k ic h  m ożnaby  by ło  p rz y jm o ­
w ać p rze sy łk i do p rzew ozu  za  lis tam i p rze- 
w ozaw em i, w ystaw ionem i na  okaziciela .

S fe ry  gospodarcze w  Polsce w inne, zdaniem  
naszem , z uznan iem  odnosić się do  fak tu , iż 
M in isterstw o  K om un ikac ji w prow adziło  o- 
m aw iane p rzep isy  niezw łocznie na  kolejach 
po lsk ich , w y p rz e d za jąc  w te m  inne państw a. 
Idąc  w  ty m  w y p a d k u  na ręk ę  sferom  gospo­
d arczym , Z arząd  P. K. P. dostosow ał p rz e ­
p isy  p raw n e  do ak tu a ln y ch  w ym ogów  życia 
handlow ego, za co n a le ż y  m u się n ie w ą tp li­
w ie  p e łn e  uznanie .

F ak t, iż  om aw iane lis ty  przew ozow e 
używ ane są rów nież przez przem ysł lub 
handel a n o n i m o w y  w  celu za ta jen ia  
obro tów  p rze d  w ładzam i skarbow em i, n ie 
p o w in ien  p rzem aw iać  za cofnięciem  p rz e p i­
sów, s tanow iących  n iew ą tp liw y  postęp  w  
rozbudow ie p raw a  przew ozow ego i uzn a­
n y ch  za kon ieczne  d la  a k tu a ln y ch  w ym ogów  
h an d lu  p rzez  ta k  pow ażną in s ty tu c ję , ja k  
M iędzynarodow a Izba  H andlow a. P rzep isy  
dotyczące lis tów  przew ozow ych  na okaz i­
ciela, w e jd ą  z resz tą , p rę d z e j czy też późn ie j, 
w  fo rm ie b a rd z ie j jeszcze  ra d y k a ln e j  do 
m iędzynarodow ego  p ra w a  przew ozow ego.

C ofnięcie  p rzep isów  o w p ro w ad zen iu  li­
stów  przew ozow ych  n a  okazic ie la  w tó rn ika , 
w zględnie ograniczenie system u do pew ­
n y c h  ty lk o  a rty k u łó w , n ie  u su n ie  hand lu , 
czy też p rzem y słu  pokątnego , lecz sk ie ru je  
n a jw y ż e j pew ne p rzew ozy  n a  k o m u n ik ac ję  
sam ochodow ą, gdzie w ładze  po d a tk o w e  wo- 
gó le  n ie  m a ją  m ożności k o n tro li p rzew ożo ­
nych  tra n sp o rtó w . M in isterstw o  K om unika­
cji. w p r 01 w ad z a jąc  om aw iane p rzep isy  na 
k o le ja ch  w Polsce, p rzed  innem i ko le jam i 
w  Europie, nie uczyniło  tego z popędu, id ą ­
cego z postępem  now ato rstw a, lecz ze w zglę­
du  na  k o n k u re n c ję  sam ochodow ą. W prow a­
dzenie  ty ch  lis tów  posłużyć  m iało ko lei do 
p o zy sk an ia  tran sp o rtó w , k tó re  w sk u tek  
obow iązu jącego  n a  k o le ja ch  p o d an ia  a d re ­
sa ta , k o rz y s ta ły  w y łączn ie  z k o m u n ik ac ji 
sam ochodow ej. W zgląd  n a  k o n k u re n c ję  m o­
że i w in ien  b y ć  d la  ko lei m ia ro d a jn y , n a to ­
m iast n ie  je s t  chy b a  k o le j pow ołaną  do 
zw alczan ia  h a n d lu  anonim ow ego.

W zgląd  n a  m ożliw ość in d y w id u aln y ch  
w y p ad k ó w  nadużyć, choćby naw et b y ły  one 
ła tw o  m ożliw e, n ie  pow in ien , zdaniem  na*



szem, ham ow ać w p ro w ad zan ia  w  życie za- m ysłu  i h an d lu  anonim ow ego, niż p rzez  ha-
sad p raw n y c h  p o trzeb n y ch  d la  d ob ra  ogól- m ow anię postępow ych dążeń w  rozbudow ie
negoi To też s fe ry  za in teresow ane  w inne p ra w a  przew ozow ego-
szukać in nych  sposobów  zw alczan ia  p rze- J. Kunert.

SPRAW Y TU R YSTYC ZN E
SEZON TURYSTYCZNY ROZPOCZĘTY.

Lipiec i sierpień są lo dw a m iesiące n a j­
w iększego natężen ia  ruchu  tu rystycznego  m or­
skiego na  w odach B ałtyku . Już sygnalizow a­
liśm y w swoim  czasie o zapow iedzianem  za­
w inięciu n a  redę sąsiedniego kąp ie liska  na  te ­
ry to rjum  W. M. G dańska  — Sopot, 5 s ta tków  
w ycieczk. linij zagranicznych , ilość ta  w  chw i­
li obecnej już  w zrosła do 18-tu, z niej ty lko  
znikom a część jeszcze dokładnie  nie ustalona, 
zaw inie do p o rtu  gdyńskiego, spodziew ać się 
jed n ak  m ożna, że pew na część tu ry stó w  zag ra ­
nicznych, k tó rzy  w y lą d u ją  w  Sopotach, zw ie­
dzą rów nież i G dynię. T em bardziej pociesza­
jącym  jest fak t, istn ien ia  2 p rzy n a jm n ie j li­
n ij regu larnych , jedne j łączącej nas ze Szw e­
cją, a drug iej z A nglją, sta tk i k tó ry ch  zaw i­
jać  będą do G dyni stałe i stałe dostarczać 
będą pew nej ilości tu ry stó w  zagranicznych . Są 
w szelkie dane k u  tem u, że s ta tek  M arieholm . 
obsługiw any przez m ak lera  Bergenske Baltic 
T ransports  L im ited, będzie m iał pow odzenie 
i dostarczy  pew ną ilość tu ry s tó w  szw edzkich. 
D rug i s ta tek  — B altonia — obsługiw any przez 
Polską Z jednoczoną K orporację  B ałtycką  i ró ­
w nież u trz y m u ją c y  sta łą  kom unikację  d w u ty ­
godniow ą pom iędzy Londynem  a G dynią  
i G dańskiem , już  przed rozpoczęciem  sezonu 
m iał ponad sto tu ry s tó w  angielskich, k tó rzy  
przez dw a dni m ieszkając na  sta tku  w  G dyni, 
m ają  m ożność poznan ia  naszego po rtu  i m ia­
sta, ja k  rów nież odbycia  wycieczek auiocarti- 
m i bądź to w  m alow nicze okolice Szw ąjcarji

PRZEMYSŁ I HANDEL
MONOPOL CZY INICJATYW A PRYW AT­

NA ?
/O w zm ożenie akcji propagandy spożycia  

ryb morskich./

Ze sfer handlom ych  o trzym a liśm y  po­
niższe umagi, k tóre d r u k u je m y  jako  ar­
t y k u ł  d y s k u s y jn y .
W osta tn im  czasie coraz częściej a la rm u ­

je  się opinję pub liczną  k ryzysem  w  polskiem  
rybołów stw ie m orskiem , pow odow anem  b ra ­
k iem  nabyw ców  n a  p o ło w y  d o rszy  i flader. 
H a la  i C h łodn ia  R ybna, okazała  się za m ałą  
je s t  zapełn iona  rybam i, w obec czego ry b a c y  
z ap rzes ta li połow ów , a nasza  chociaż m ała  i 
m łoda jeszcze flo ta  ry b ac k a  stoi n ieczynna. 
R y b a k  m orski, k tó ry  dotychczas p raw ie , że

K aszubskiej, bądź też na  pełne m orze do J a ­
strzębiej G óry. S ta ty s ty k a  tu ry s tó w  z Angiji 
w y k azu je  pow ażny  dorobek pod tym  w zglę­
dem i to dorobek bardzo  pocieszający, bo m a­
jący  tendencję  pow ażnego rozw oju. W  roku 
1931 p rzyby ło  do C d y n i 154 tu rystów , w  roku 
1932, dzięki p ropagandzie  i dobrym  w raże­
niom, jak ie  sami tu ryśc i z tej podróży  w yn ie­
śli, liczba tu ry s tó w  w zrosła do 670, av roku  
1933 — nieco się obniżyła  — do 653. Rok bie­
żący  znow u w y k azu je  tendencję zw yżkow ą, 
co da  się rów nież w y tłum aczyć pocieszającem  
polepszeniem  ogólnej sy tuac ji gospodarczej 
w  A ngiji, sygnalizow anem  niem al we w szyst­
kich dziedzinach  już  od k ilk u  miesięcy.

C hodziłoby obecnie o to, ab y  na  m iejscu 
zrobić w szystko, ab y  p rzy  skrom nych naszych 
m ożliwościach jednak  gościom angielskim  po­
b y t up rzy jem n ić  i w  ten  sposób uczyn ić  z nich 
p ropagato rów  podróży  do Polski. W ielkie za­
sługi pod tym  w zględem  oddaje m. in. T-wo 
Polsko-A ngielskie w  G dyni, k tó re  swe zeb ra ­
n ia  u rząd za  w  dnie, gdy  do portu zaw ija ją  
sta tk i tu rystyczne . B yłoby oczyw iście bardzo  
pożądanem , ab y  rów nież i o rgan izacja  w ycie­
czek w  głąb S zw ajcarji K aszubskiej iak n a jp o ­
m yśln iej się rozw ijała . Pew ne trudności n a ­
p o ty k a  się pod tym  w zględem  z pow odu b ra ­
ku odpow iednich au tocarów  o tw artych . Spo­
dziew ać się jednak  należy, że rozszerzenie sie­
ci kom unikacy jne j przez M iejskie T-wo Ko­
m un ikacy jne  w  zw iązku  z podniesieniem  w 
dniach osta tn ich  ilości rozporządżalnych  w o­
zów, u ła tw i organizow anie tych  w ycieczek.

RYBNY N A WYBRZEŻU
n ie  znał tak ie g o  s tan u  rzeczy, b y  sw ą ciężką 
p ra c ą  zdoby te  połow y n ie  m ógł sp ien iężyć 
nie może zrozum ieć, iż cala, ta k  duża  Polska 
nie może skonsum ow ać stosunkow o n iedużych  
ilości ry b  morskich- D latego  też słusznie po­
w ia d a ją  ry b acy , że ry b a  m o rsk a  je s t a r ty ­
k u łem  n ieznanym  i  niezaprow adzolnym  na 
ry n k u  w głębi k r a ju ,  b r a k  bow iem  n a le ż y te j 
i planow tej p ro p ag a n d y  oraz odpow iedniego 
p rzystosow ania  cen do innych  a rty k u łó w  spo­
żyw czych p rzy c z y n ia  się do zachow an ia  tego 
s tan u  rzeczy.

O d dw u  m iesięcy  poczyniono p ew ne k ro ­
k i p ro p ag a n d y  spożycia  ry b  m orsk ich  p rzez  
P o lsk ie  Z jednoczen ie  R y b ak ó w  M orskich w  
G dyni, po lega j ące na  popa rei u poczynań  
p rzez  w ładze  państw ow e i sam orządow e

17



/w ojsko, szp ita le , zak ład y  w ychow aw cze, 
w ięz ien n ic tw o  itp ./ o raz  na  w ciągn ięc iu  do 
a k c ji  sfe r hand low ych  zw łaszcza na te re n ie  
W arszaw y. Zaw sze jednak  w y s tę p u je  Z je ­
dnoczenie R ybaków  bezpośrednio, co nie m o­
żna uw ażać  za zupełn ie  celow e, pon iew aż w ie ­
m y, iż W.M. G dańsk  w ła tach  poprzedn ich  je­
dynie  dzięk i ruchliw ości ku p iec tw a  i sw obod­
nej in ic ja ty w y  p ry w a tn e j, postaw ił handel r y ­
bam i m orskiem u na tak im  poziom ie, że odb ie­
rano  n iety lko  w łasne połow y ale i w iększość 
po łow ów  po lsk ich ,a  naw et zaopatryw ano  się 
w  ry b y  zagran icznego  pochodzenia. O becnie 

o zm onopolizow aniu  h an d lu  i p rzem y słu  ry- 
nego n a  te re n ie  W. M- G d ań sk a  od 1-go 

p a ź d z ie rn ik a  1933 r- o b se rw u jem y  s ta ły  sp a ­
d ek  spożycia  ry b  m orsk ich  n a  te re n ie  gd ań ­
skim  i zupełny  p raw ie  zan ik  odbioru  ryb  
m orskich  z po lsk ich  połow ów .

H a n d e l ry b ą  m orską s iłą  fa k tu  p rzen iós ł 
się do G d yn i, m a jąc tu  dogodne w a ru n k i 
ro zw o jo w e  d z ię k i is tn ie ją c y m  urządzen iom  
(nowoczesny p o rt ry b a c k i, ch łodn ia  ryb n a , 
pom ieszczenia d la  k u p c ó w  itp .) . a o d b ió r ry b  
m orsk ich  skoncen trow any został w  rę ku  S pó ł­
d z ie ln i Z jednoczen ia R yb a kó w , m a jace j fa ­
k ty c z n y  m onopo l h a n d lu  ry b ą  m orską . D la  
in ic ja ty w y  p ry w a tn e j zostało tu  ba rdzo  m a ­
ło  m ie jsca . Z jednoczen ie  R y b a k ó w  M o rsk ich  
n ie  w ie , czy  też n ie  chce w ie d z ie ć , że facho ­
w e  i  dośw iadczone k u p ie c tw o  m ie  jscow e na 
te re n ie  G d y n i, może się p rz y c z y n ić  do z w ię ­
kszen ia  z b y tu  ry b  m o rsk ich . Z jednoczen ie  
R y b a k ó w  n ie ty lk o  p o m ija  k u p ie c tw o  m ie j­
scowe w  a k c j i  p ro p a g a n d y  spożyc ia  ry b  
m o rsk ich , a le  naw e t zw a lcza  to  k u p ie c tw o  w  
je g o  poczynan iach , p o w o d u ją c  się n iez rozu - 
m ia łe m i d la  ogó łu  czyn n ika m i. T ru d n o  bo ­
w ie m  uw ażać za ż y c z liw ą  w spó łp racę  n ieod- 
Dow iadan ie  Z jednoczen ia na żądane o fe rty , 
lu b  też p o d a w a n ie  p rzez  Z jednoczen ie  ta k  
te n d e n c y jn y c h  cen, k tó re  są w iększe  p rz y  
h u r to w n y m  o db io rze  d la  ku p ie c tw a , an iże li 
ceny de ta liczne  po b ie ra n e  p rzez  Z jednocze ­
n ie . T a k ie  tra k to w a n ie  m ie jscow ego  k u p ie c ­
tw a  rybnego , ja k o  c z y n n ik a  n iepo trzebnego, 
m usi się odb ić n ie ko rzys tn ie  na da lszym  roz­
w o ju  tego h a n d lu , gdyż  n ie k tó re  n iedoś­
w iadczone  p oczynan ia  ha n d lo w e  Z jednocze ­
n ia  R y b a k ó w  n a ra z iły  S p ó łd z ie ln ię  ma 
znaczne s tra ty , co każdem u in te re su ją ce m u  
się ty m  dz ia łem  jest dobrze  znanern-

D la te g o  kon iecznem  się w y d a je  w c ią g ­
n ię c ie  do  w s p ó ln e j a k c j i  p ro p a g a n d y  spoży­
c ia  r y b  m o rsk ich  m iejscowego., gdyńsk ieg o  
k u p ie c tw a  rybnego , gdyż  p o ś re d n ik  ten  m o ­
gący pozyskać d la  ry b  w ła s n y  k rą g  od­
b io rc ó w  stać się może c z y n n ik ie m  bardzo  
pow ażnym  i pożytecznym . P orów nu jąc naszą 
p ropaga ndę  spożyc ia  r y b  m o rs k ic h  z p ro p a ­
gandą zagran iczną , p rz y c h o d z im y  do p rz e ­
ko n a n ia , iż  bez p o ś re d n ic tw a  p ry w a tn e g o  w  
h a n d lu  ry b n y m  ry b o łó w s tw o  m o rsk ie  n ie  
może się n o rm a ln ie  ro z w ija ć , a zm o n o p o li­

zow an ie  tego h a n d lu  spow odow ać może t y l ­
ko  zaham ow an ie  tego ro z w o ju . W  o rgan iza ­
c ja ch  p ro p a g a n d o w ych  zagran icą  o b o w ią zy ­
w a ła  dew iza, że żadnego ku p ca  i  po trzebne­
go p o ś re d n ika  n ie  p o w in n o  b ra ko w a ć  w  te j 
w s p ó ln e j a k c ji.  Zw łaszcza na te re n ie  G d y n i 
dew iza  ta  w  h a n d lu  ry b n y m  p o w in n a  bez­
w zg lę d n ie  obow iązyw ać, czego dow odem  są 
w ska za n ia  p ro g ra m o w e  o f ic ja ln y c h  k ie ro w ­
n ik ó w  naszego życ ia  gospodarczego, w skaza­
n ia  nakazu ją ce  w zbogacan ie  się po rtow ego  
h a n d lu  i  p rze m ys łu  d robnego, p ryw a tn e g o , 
a n ie ty lk o  tego, k tó r y  k o rz y s ta  z p r z y w ile ­
jó w  m onopo lu . C zasy k ry z y s u  okaza ły , że 
n a jb a rd z ie j o dpo rne m i są m a łe  w a rs z ta ty  
p ra cy , n a tu ra ln ie  się ro z w ija ją c e , a n ie  p la ­
c ó w k i sztuczn ie  rozbudow ane  i  p o d trz y m y ­
w ane kosztem  in n ych  d z ia łó w  gospodarczych. 
T y m  m a ły m  w a rsz ta tom  n a le ży  dać m o ż li­
wość no rm a lnego  ro z w o ju  i  sp o k o jn e j 
p racy .

Jeżeli da lszy ro zw ó j naszego ry b o łó w ­
stw a  m orsk iego  i  z b y t p o ła w ia n y c h  ry b  m a 
b y ć  zapew n io ny , n a le ży  d ą ż y ć  do s tw o rze ­
n ia  dobrze zo rgan izow anego p ryw a tn e g o  
hand lu . A k c ja  za spożyciem  ry b  m o rsk ich  
w  k r a ju  m us i b y ć  p la n o w a  i  s ta ła  i n ie  do ­
ry w c z ą , ja k ą  je s t d z is ia j- W szys tk ie  cz y n ­
n ik i  za in te resow ane W  ro z w o ju  naszego r y ­
b o łó w s tw a  m orsk iego  muszą b ra ć  u d z ia ł 
w  te j  a k c ji,  a p rz y c ią g n ię c ie  in ic ja ty w y  
p ry w a tn e j w y d a je  się tu  n a jb a rd z ie j celo- 
w em  i  pożyteeznem . K. W.

KRONIKA.

Z eb ran ie  p r z e d sta w ic ie li w ęd za rń  na w y b rz eż u
o d b y ło  s ię  d n ia  23 czerw ca  w  lo k a lu  H o te lu  C e n tr a l­
nego  w  G d y n i. Z jazd ten  o b e s ła n y  ba rd zo  lic z n ie  o d ­
b y ł  s ię  pod p r z ew o d n ic tw em  p r z e d sta w ic ie li  Tzby 
P rzem . H a n d lo w e j w  G d y n i i m ia ł na c e lu  p o w o ła n ie  
do ż y c ia  o r g a n iza c ji b r a n ż o w e j p rz em y słu  r y b n eg o  
na w y b r z e ż u .

R o k o w a n ie  h a n d lo w e  z G d a ń sk iem  w  sp ra w ie  p o ­
d z ia łu  r y n k u  z b y tu  n a  r y b y  m o rsk ie  ta k  św ie ż e  jak 
i p rzer o b io n e  o d b ęd ą  się  w  Izb ie  P rz em y s ło w o  H a n ­
d lo w e j w  G d y n i dn ia  25 czerw ca , g d y ż  do dn ia  10-go 
lip ca  p o r o z u m ien ie  w  te j  d z ied z in ie  p o w in n o  n a stą p ić . 
Ze s tr o n y  W . M. G dań ska b ę d z ie  b r a ł u d zia ł je d e n  
p r z e d sta w ic ie l  S en a tu  o ra z  je d e n  p r z ed sta w ic ie l h a n ­
d lu  i p rzem y słu  r y b n eg o , k tó r y  ja k  w ia d o m o  je s t  zm o- 
p o liz o w a n y  od p a ź d z ie r n ik a  roku  u b ie g łe g o . Ze stro ­
n y  p o lsk ie j  b ie r z e  u d z ia ł N a c ze ln ik  W y d z ia łu  R y ­
b o łó w stw a  M orsk iego  z M in. P rzem . i H a n d lu  p. Dr.
F. L u b eck i. p r z e d s ta w ic ie le  M orsk iego  In sty tu tu  R y ­
b a c k ie g o  p. D y r . A. H r y n ie w ie c k i i p, B. S o tk o w sk i. 
p r z ed sta w ic ie l p r z em y słu  w ę d z a rn ia n e g o  n a  w y b rz eż u  
p. Ż eb row sk i, oraz  p r z ed sta w ic ie l p r z e m y słu  k o n se r ­
w o w eg o  p. H ir sch fe ld . O b sz e rn ie  sp ra w a  w sp ó łp r a cy  
z W . M. G d a ń sk iem  b y ła  om ów ion a  w  pop rzed n im  
n u m erze  B iu le ty n u  Izb y  P r z e m y s ło w o  - H a n d lo w ej

P r z y ja z d  p o lsk ie j  f lo ty ll i  r y b o łó w stw a  ś le d z io w e ­
g o  z  M orza P ó łn o c n e g o  do portu  r y b a c k ieg o  w  G dyn i  
n a stą p ił w  so b o tę  rana  dn ia  25 c ze rw ca  br. R azem  
p r z y b y ło  s ied em  m o to ro w có w  T o w a r z y stw a  „M ew a“ 
G d y n ia  : N r. 214,51, 132, 32,262, 49,99. M o torow ce  te  
z o sta n ą  z a r e je s tr o w a n e  w  G d y n i i za b io rą  stąd po 4 
lu d z i p o lsk ie j  za ło g i, só l, sm a ry , ż y w n o ść  itp . F lo t y l ­
la  ta  p o  k ilk u  d n ia ch  p o b y tu  w  G d y n i w y r u s z y  na p o ­
ło w y  ś le d z i n a  M orzu P ó łn o cn em . D a lsz e  ośm  sta tk ó w  
te g o  to w a r zy s tw a  M ew a p r z y b ę d z ie  do G d yn i w  d n iach  
n a jb liż sz y c h . C a ła  f lo ty lla  sk ła d a  się  z p ię tn a stu  sta t-



k o w  i w  ro k u  u b ie g ły m  c a ły  seżoft p o ło w u  sp ęd z iła  
na M orzu P ó łn o cn em .

Z a n ie p o k o jen ie  p o lsk ich  s fe r  h a n d lo w o  p r z e m y s ło ­
w y c h  r o k o w a n ia m i h a n d lo w e m i z W ie lk ą  B ry ta n ją , 
je ż e l i  ch o d z i o c ło  n a  ś le d z ie  so lo n e  je s t  du że, z w ła ­
szcza  p o  żą d a n ia ch  a n g ie lsk ic h  o w ie lk ą  zn iżk ę  c e ln ą  
na ś le d z ie  so lo n e  p o ch o d zą ce  z A n g lj i. G d y b y  z o sta ły  
u w zg lę d n io n e  te  p r o p o z y c je , w ó w cz a s  r o zw ó j w ła sn e ­
go  r y b o łó w stw a  na M orzu P ó łn o cn em  sta n ie  pod  z n a ­

k iem  z a p y ta n ia  i z n o w u  rok  ro czn ie  b ę d z ie m y  p ła c i­
li d z ie s ią tk i m iljo n ó w  h a ra czu  z a g ra n ic y  z a  ś le d z ie  so ­
lo n e . A n g lja  z d o ła ła  ju ż  w y m u s ić  na E sto n ji w y r z e ­
c z e n ie  się  o r g a n iza c j i w ła sn eg o  r y b o łó w stw a  ś le d z io ­
w e g o  n a  M orzu P ó łn o cn em  i  je d y n ie  F in lą n d ja  k o n ­
se k w e n tn ie  w y k o n u je  sw ó j p la n  r o zb u d o w y  r y b o łó w ­
stw a  ś le d z io w eg o . Jest o b aw a, że  W . B r y ta n ja  sp ró ­
b u je  r ó w n ież  P o lsce  n a rzu c ić  sw ó j p u n k t w id zen ia  
p o le g a ją c y  na w y r z e c z e n iu  się  d a lszeg o  r o zw o ju  p o l­
sk ie g o  r y b o łó w stw a  ś le d z io w e g o  na M orzu P ó łn o cn em .

WYDAWNICTWA
RACJONALNE OPAKOW ANIE TO W A­

RÓW.
Z 97 'rycinam i, op racow ał dr- inż. D am a- 

zy  Je rzy  Ti Igner- W arszaw a, W ydaw . P ań ­
stw ow ego In s ty tu tu  E ksportow ego.

D o p oży tecznych  w ydaw n ic tw  P. I. E. 
p rz y b y ła  świeżo, jako- tom  X VI p ra k ty c z n a  
k s ią ż k a  dr. inż. D. Tiłginer-a, pośw ięcona 
sp raw ie  opakow an ia  tow arów  eksportow ych-

B rak  tego ro d z a ju  w y d aw n ic tw a  odczu­
w ał się u  -nas oddaw na. A u to r k o rzy s ta ł sze­
roko  z dośw iadczen ia  zebranego  p rzez  P a ń ­
stw ow y In s ty tu t E k sp o rto w y  w k o n k u rsie  
pt. ,,D o b ry  E kspo rt" , pow ta rzan y m  obecnie 
co roku , k tó ry  po lega  na  w y słan iu  w  t r z y ­
m iesięczną podróż  ok rężną  z licznem i p rz e ­
ład u n k am i tow arów  w p ró b n y ch  op ak o w a­
niach  poszczególnych firm . K siążka je s t 
ilu s tro w an a  zd jęc iam i p rze sy łek  tego  p ró b ­
nego e k sp o rtu  p o  jeg o  pow rocie , — „do­
b ry ch "  i „z łych"; a u to r  rów nież po w o łu je  
się na w y n ik i tego k o n k u rsu  w  tekście. W i­
dz im y  w ięc rea liz a c ję  pew nego p lan u , co 
jeszcze  podnosi p ra k ty c z n e  , w a lo ry  książki.

W  p ię tn a s tu  rozdz iałach  k siążk i om ó­
w ione są n a jw a żn ie jsz e  ro d za je  opakow a­
nia, sposoby pakow an ia , m a te r ja ły  opak o ­
w an ia , cechow anie p rzesy łek , o raz  odnośne 
p rze p isy  różnych  k ra jó w . O to sp is rozdz ia ­
łów : B adan ie  o p akow an ia , d rew n o , gw oź­
dzie, ty p y  skfzyri, taśm y  stalow e, sk rz y n ie  
ze sk le jk i, k la tk i, beczk i, opakow an ie  z te k ­
tu ry  fa lis te j, b e le  i b e low an ie  tow arów , w y ­
tyczne o p akow an ia  eksportow ego  w a ż n ie j­
szych tow arów , cechow anie p rzesy łek , oz­
naczen ie  k r a ju  pochodzen ia , p rzep isy  o ce­
chow aniu  p rze sy łek  do różnych  k rajów -

A u to r słusznie pośw ięcił n a jw ię c e j m ie j­
sca sk rzyn iom , k la tk o m  i belom , w y ja ś n ia ­
ją c  ogólne zasady  dobrego  opakow ania. D o ­
p ie ro  w  rozdz iale  XI: „W ytyczne  opakow a­
n ia  eksportow ego1 w ażn ie jszy ch  -towarów" 
om ów ione są poszczególne g ru p y  tow arów : 
W yroby w łók ienn icze, p ro d u k ty  w  w orkach , 
m aszyny , w y ro b y  m etalow e, w y ro b y  p a ­
p iern icze , w y ro b y  d rzew ne, sk ó ry  i w y ro b y  
skórzane, p ro d u k ty  chem iczne, w y ro b y  
szklane, fa jan so w e  i kam ionkow e, różne, 
W yroby spożyw cze, konserw y , ja ja ,  w y ro b y  
nrączne, owoce i w a rzy w a , m ięso, w ęd liny .

I lu s tro w an a  i zaopatrzona  w o b ja śn ie ­
n ia  ry su n k o w e je s t  k s ią ż k a  b a rd zo  obficie

j u m ie ję tn ie . Jed y n ie  b ra k n ie  w zorów  n a ­
pisów na sk rzy n iach  eksportow ych , na  kon ­
k re tn y c h  p rzy k ład ach , coby jeszcze  p o d n io ­
sło p rak ty c zn e  w a lo ry  książki.

A utor rep rezen tu je  w dużej m ierze am e­
ry k a ń sk ie  p rą d y  i w zory  w pakow nic tw ie , 
oo d a je  w n iek tó ry ch  w y p ad k ach  pew ną 
jednostronność , a naw et p rzec iążen ie  treści 
(cała Sitr. 37 — zbyteczna). T y lk o  w rozdz ia ­
le o  beczkach  a u to r  op iera  się w y łączn ie  na 
norm  ach eu rop  ej sk i ch .

A m erykan izm  au to ra  w y ra ż a  się rów ­
nież w  sam em  w y ja śn ie n iu  tem atu  c z y te ln i­
kowi- K siążka  m a c h a ra k te r  dydak tyczny ,, 
je s t  p r z y  tem  p e łn a  rad  i p rzep isów  w y p o ­
w iedz ianych  ap o d y k ty czn ie : ta k  i tak  czy ­
nić należy , ta k  a tak  n ie n a leży  czynić. Ma 
to sw oje  d ob re  i złe s tro n y : w y b itn ie  „zły" 
e k sp o rt p rzez  czy tan ie  te j k s iążk i napew no 
zostan ie  zw alczony, jed n a k ż e  d la  m yślącego 
eu ro p e jsk ieg o  c z y te ln ik a  - ek sp o rte ra  tak ie  
„ recep tow e" za ła tw ian ie  sp raw y  n ie d a je  
zaspoko jen ia  p o trz e b y  udoskonalen ia  jego  
eksportu , tem bardziej, że au to r nie da je  p rzy  
rozdziałach  system atyczn ie  ułożonego p rz e ­
g lądu  l ite ra tu ry .

B rak  u ja w n ie n ia  a p a ra tu  naukow ego  — 
chociażby  w  fo rm ie p rzy to czen ia  dzieł ogól­
nych  i p rasy  fachow ej jest głów ną w adą  tej 
n a d e r p o ży teczn e j książk i. A u to r słusznie 
zauw aża, że n iepodobna  d aw ać  d y le tan ck ich  
ogólnych  ra d  do p ak o w an ia  poszczególnych 
tow arów . T em b ard z ie j należało  u łożyć  w y ­
kaz l i te ra tu ry  w ed ług  rozdziałów , te m b a r­
dz ie j, że naw et w  polsk im  ję z y k u  z n a la ­
złoby  się n ie je d n o  — np. a r ty k u ły  o f a b ry ­
k a c ji  sk rz y ń  w  „Lesie P olsk im " i inne.

B rak  ten  m ożnaby  uzupełn ić, jeszcze  do 
n in ie jszego  w y d an ia  za łącza jąc  w k ład k ę , 
w y licz a ją c ą  li te ra tu rę  do poszczególnych  
rozdziałów .

O to np. czy te ln ika  k ry tycznego  bierze w ą t­
pliw ość czy rad a  au to ra  na  str. 116 ażeby m a­
szynow e ś ru b y  i n a k rę tk i pakow ać do starych  
beczek od sm oły lub  oliw y, nie posiada cechy 
ra d y  dom orosłej, gdyż bardzo  ciężki m a te r ­
ja ł  i s ta re  beczki, to, ja k  słusznie gdzie in ­
d z ie j zauw aży ł sam  au to r, — to w a r  i opa­
kow anie do siebie nie pasu jące, tem bardziej, 
że s ta ry m  beczkom  pośw ięcona je s t  g roźna 
k łau z id a  w e w zorow ym  konosam encie okrę­
tow ym . C hcia łoby  się pakow ać  do m ocnej
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s ta re j beczki od oliw y, d a ją c  g w aran c ję  
'w ysy łającego , bo m a  się oszczędność, lecz 
ogó lne i słuszne ra d y  a u to ra  o ja k  na jpew ­
n ie jsz e j w ysy łce  — p o w strz y m a ją  nas od 
tego. In ac z e jb y  by ło  g d y b y  czy te ln ik  m iał 
p o d an ą  odpow iedn ią  l ite ra tu rę , do k tó re jb y  
sięgnął sam  lu b  za pew nem  pośredn ic tw em  
i m ógłby  rzeczyw iście  za ry zy k o w ać  w y s ła ­
nie, gdyby  się przekonał, że inni rów nież
tak  rad zą  i że is tn ie je  pod tym  w zgio
ju z  pew ien  uisus.

A u to r s łu szn ie  zauw aża, że n ie podobna 
b y ć  u n iw ersa ln y m  i w e w szystk ich  dzia łach  
daw ać szczegółow e i pew ne rad y . T ak , dział 
sk rz y ń  i dz ia ł p akow an ia  w yrobów  c u k ie r­
n iczych  Są op racow ane p rzez  a u to ra  obszer­
n ie j, inne d z ia ły  w ięcej ogólnikow o. S tąd 
ra d y  n iepew ne, j a k  np. tw ierdzen ie , że 
o k ład an ie  b e l ta rczam i z desek, (na k tó re  
dop iero  się d a je  otaśm ow anie), je s t  opako ­
w an iem  zaw sze w adliw em  i ud a jącem  o p a­
k o w an ie  dobre, — je s t  niesłuszne- Isto tn ie , 
na  s tr . 140 a u to r  p rz y z n a je , że bele  z ju tą  
n a leży  o k ład ać  w iekam i po bokach , a naistr. 
125 a u to r om aw ia ok ład an ie  bel p a p ie ru  
tarczam i, jak o  w y łączn ą  m etodę p ak o w an ia  
bel arkuszow ych . W  dzia le  p a p ie ru  d a je  się 
zauw ażyć, że a u to r nie zna p a p ie ru  ro ta c y j­
nego i ro le  tego p a p ie ru  nazy w a  „w ałam i 
gorszego p a p ie ru " . N ie czyn ilibyśm y  z tego  
specja lnego  z a rz u tu  au to row i, gdylby p rz y  
dzia le  „w y ro b y  p ap ie rn icze"  a u to r p rz y to ­
czył chociażby  jed n o  dziełko  o pakow an iu  
w y robów  pap iern iczych .

D ru g o rzęd n ą , lecz p rz y k rą  w adą  k s ią ż ­
k i jest jej strona językow a. B łędów  d ruku  
w  książce je s t dużo, lecz n ie  w szystko  na  ich 
k a rb  po liczyć  m ożna. Z w ro ty  ja k :  „m ożna
często o trzym ać  znacznie  lepsze sk rzyn ie , 
u ż y w a jąc  n ieco c ieńszych  desek, lecz k i lk a  
d oda tkow ych  gw oździ" (str- 47), „ ja k a k o l­
w iek  śc iana  sk rzy n i o szerokości 15 cm. lub  
m n ie j w in n a  być  w y k o n an a  z całości" (str. 
48), „ p rzy  k o rzy s tn y m  w y n ik u  p ró b y , b u d o ­

w a k la tk i  je s t  odpow iedn ia" (str. 75), „obo­
w iązek  k o le jn o  n u m erow an ia  p ak u n k ó w " 
(str. 183) i w iele  in n y ch  liczym y na  k a rb  a u ­
to ra , ja k  rów nież  różną  p isow nię  „ton" 
i „tonin" — „kom ora" i „k am era"  ład u n k o ­
w a, p rz y  n iesto sow an iu  w y ra z u  „ ładow nia". 
Tego osta tn iego  w y ra z u  a u to r  w ogóle nie 
zna; np. na  str. 126 czy tam y , że w  raz ie  ro z ­
sy p an ia  ład u n k u  p a rk ie tó w  m ogą one (żar­
tem) „służyć do w y p e łn ien ia  w olnych  p rz e ­
s trzen i w lukachj?) okrętow ych"-

T echniczn ie  k s iążk a  je s t  w y d an a  b a r ­
dzo ładnie, na  p ię k n y m  ilu s tra c y jn y m  p a ­
pierze. W y tk n ię te  b rak i n ie  p rze szk ad za ją  
nam  gorąco polecić  j ą  w szystk im  naszym  
eksporte rom , ja k  i p roducen tom  tow aru , 
ja k o  p racę  w y ją tk o w o  na czasie i p ra k ty c z ­
nie w ydaną .

ALBUM  G D Y N I.
N akładem  „N aszej K sięgarni" Sp. Akc. 

Z w iązku N auczycielstw a Polskiego, W arszaw a 
rok  1934, u k aza ł się dopiero co w  d ru k u  now y 
album  G dyni. W ydaw nictw o, zaw iera jące  na 
32 k a rtk a ch  (64 strony) rep rodukcje  n a jb a r­
dziej cennych fo tografij G dyn i w  różnych  sta- 
d jach  je j rozw oju, da je  bardzo  dok ładne po­
jęcie o zew nętrznym , w yglądzie  po rtu  i m ia­
sta. Zw łaszcza część album u, pośw ięcona po r­
towi, jest bardzo  s ta rann ie  dobrana , dzięki 
czem u całe w ydaw nictw o  nab ie ra  ch a rak te ru  
w y d aw n ic tw a  dydaktycznego, a nie ty lko  cen­
nej p am ią tk i z p oby tu  w  G dyni. Część a r ty ­
styczną opracow ał a rty sta -m alarz  p. A leksan­
der W ysocki i pod ty m  w zględem  w ydaw n ic­
tw o w ypadło  n ad er dodatnio. M ożnaby śmiało 
pow iedzieć, że jest to pierw sze tego rodzaju  
w ydaw nictw o, stojące n a  isto tn ie a rty s ty c z ­
nym  poziomie.

C ena a lbum u w ynosi w  karton ie  zł 3,—, 
w  solidnej i este tycznej opraw ie płóciennej 
zł 5,— co uw ażać  należy  za cenę um iarkow aną 
w  stosunku do w artości a rty sty czn e j w y d aw ­
nictw a. ,

K O M U N I K A T Y
NADZWYCZAJNE W ALNE Z G R O M A D Z E ­

NIE KORPORACJI KUPCÓW C H R Z E ­
ŚCIJAŃSKICH,

odbyło  się w  d n iu  7 bm. o godz. 8-m ej w  lo ­
k a lach  Izb y  P rzem ysłow o - H and low ej 
w  T orun iu .

P o rząd ek  d z ienny  tego  zeb ran ia  b y ł n a ­
s tę p u ją cy :

1) Z aga jen ie  i s tw ie rdzen ie  p raw om oc­
ności zgrom adzenia ,

2) W ybór przew odniczącego  i s e k re ta ­
rza,

3) W y rażen ie  wotum zau fan ia  d la  Za­
rządu ,

4) P rz y s tą p ie n ie  do Z w iązku T ow a­
rzystw  K upieckich n a  Pom orzu,

5) Zam knięcie.
P rezes K o rp o rac j i p. K onsul H ozakow - 

ski zagaił zebranie, p rzep row adził pew ne 
sp rostow an ie  p o rzą d k u  obrad , poczerni oddał 
p rzew odn ic tw o  w y b ra n e m u  p rz e z  zeb ran ie  
M arszałkow i p. Janow i T u rkow i. D o p ió ra  
został pow ołany  p. Szlichciński. Po stw ier­
dzen iu  praw otaiocności zeb ran ia , ja k o  i iloś­
ci obecnych  członków  'w* liczb ie  32 p rz y s tą ­
piono do p u n k tu  3 „W yrażen ie  vo tum  zau fa ­
n ia  d la  Z arządu".

Po p rzep row adzonej d y sk u s ji i u d z ie le ­
niu w y ja śn ie ń  o trz y m a ł Z arząd  w raz  z P re-



żesem  votum  zaufania- P rezes podziękow ał 
zeb ranym  w im ien in  własinem i Z arządu  za 
uzn an ie  do tychczasow ej p rac y , zw rócił w  
sw ojem  p rzem ów ien iu  uw agę n a  ruchliw ość 
T ow arzystw a, -o czem zresz tą  św iadczyło  też 
w szystkim  członkom  rozdane spraw ozdanie  
i zapew nił, że ta k  ja k  do tąd  stać  będzie  n a ­
dał na  straży  in teresów  ku p iec tw ą  stolicy Po­
m orza. S p ec ja ln ie  jeszcze  zw rócił p. P rezes 
uw agę na  życzliw e usto sunkow an ie  się P an a  
W ojew ody  Pom orskiego, o raz  W ładz jem u  
podległych, ja k  rów nież i doniosłość rez u lta ­
tów  o sta tn ie j k o n fe re n c ji u  P. W ojew ody  
Pom orskiego.

N astępn ie  p o d a ł P rezes K o rp o rac ji do 
w iadom ości, iż na  sk u tek  osobistych  sta rań  
udzieliło  P rezy d ju m  Izb y  Przemysłofwo- 
H andlow ej d la  K orpo rac ji i S tow arzyszen ia  
K upców  Zbożow ych bezp ła tn ie  u b ik ac je  na 
p a rte rz e  w  gm achu będącym  w łasnością 
1 zb y .

Co do p u n k tu  4 uchw alono p rzy s tąp ić  do 
Zw iązku to w arzy s tw  K upieckich oraz u s ta ­

lono n a s tę p u jący ch  k an d y d a tó w , ja k o  d e le ­
gatów  :

1) P rezes K o rp o rac ji p. B. H ozakow ski,
2) W iceprezes K o rp o rac ji p. S tefan  K ry-

zan,
3) C złonek  K o rp o rac ji p- E dm und  Ja ­

nuszkiew icz,

p rzyczem  uchw alono, że do Z arządu  
Zw iązku T ow arzystw  K upieckich w p rzysz­
łości w chodzi z u rzędu  ja k o  k a n d y d a t do 
Z arządu  Z w iązku Tow. K upieck ich  każd o ­
razow y  P rezes  K orpo rac ji.

W  w olnych  w nioskach  podał M arszałek  
do wiadom ości pism o Z w iązku, k tó re  zaw ia ­
dam ia o m a ją ce j się  odbyć K onferenc ji na 
te re n ie  R ad y  Zrzeszeń K upieck ich  w W ar­
szaw ie w  sp raw ach  podatkow ych , so c ja l­
nych i gospodarczych. Na k o n fe re n c ję  tą  
zeb ran ie  uchw aliło  delegoiwać p. Jana  T u r ­
ka, ja k o  zastępcę p. W acław a M aćkow iaka-

O godzinie 10,45 M arszałek  zeb ran ia  zam ­
k n ą ł posiedzenie.

O D J A Z D Y  I P R Z Y J A Z D Y  S T A T K Ó W  G D Y N I A - G D A Ń S K

ODJAZDY STATKÓW Z GDYNI I GDAŃSKA.

Sailings from G dynia and D anzig — Schiffsabfahrten ab G dynia imd Danzig.
(Z m iany za strzeżo n e  — S a ilin g s  su b je c t  to ch a n g e  w ith o u t n o tice  — A n d eru n g en  v o rb eh a lten ).

D o portów bałtyckich  — Gdańsk — Tallinn — Kotka H elsingfors 
Baltic Ports — D anzig — Tallinn — Kotka H elsingfors

„Żegluga P o lska"  S. A.

D a ty  o d ja zd ó w  —- D a te s  o f sa ilin g s
G d y n ia  G dańsk T a llin n  K otka H els in g fo rs

s/s w to rek  sob ota  śro d a  p ią tek  sob ota
Ś ląsk  26. 6. 30. 6. 4. 7, — 7. 7.
C a p e lla  3. 7. 7. 7. 11. 7. — 14. 7.
C ie sz y n  10. 7. 14. 7. 18. 7. — 21. 7.

Po 16 lis to p a d a  br. sta tk i p o w y ż sz e  z a w ija ją  do K otk i ty lk o  p r z y  d o sta tec zn y m  ła d u n k u .

U w aga: P r z y  d o s ta tec zn y ch  ła d u n k a ch  sta tk i z a w ija ją  do W y b o rg a  i L en in grad u . B ezp o śred n ie  k o a o sa  
m c n ty  do w sz y s tk ic h  fiń sk ich  p o rtó w .

N o tice: C a lls  to  W ib o rg  an d  L en in g ra d  if  r eą u ir ed  — T h ro u g h  B ilIs of L ad in g  to a ll F in ish  P orts — T he
co m m u n ica tio n  w ith  K otk a  w il l  b e  m ain ta in ed  a fter  17th N o v em b er  if  reą u ired .

Do Tallinna i R ygi
F. G. R einhold  L td.

s/s S e in e  — z G d y n i 8/9. 7. s/s T ib er  — z G d y n i 22/23. 7.

Do Rygi (Riga) , ^
F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.

O d ja z d y  — S a ilin g s

G d y n ia  G d ań sk  R yga
s/s p o n ied z ia łk i so b o ty  środy

M inos 25. 6. 30. 6, 27. 6.
Iren e  2. 7. 7 . 7 .  4. 7,
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D o Kopenhagi (Copenhagen)
. , * F. G. R e in h o ld  L td .

s/s J. C. Jacob sen  — z G d y n i 20. 6. — z G d a ń sk a  22. 6. 
s/s J. C, Ja co b sen  — ■ z G d y n i 27. 6. — z G d a ń sk a  29. 6.

U w a g a : B e zp o śr ed n ie  fr a c h ty  do d u ń sk ich  p o r tó w  p r o w in c jo n a ln y c h , Is la n d ji, W y sp  Faroeć', N ew  Yorku 
i p o rtó w  M orza Ś ró d ziem n ego .

N o tic e : T h ro u g h  B /L  to D a n ish  P orts , Ice la n d , F aroes, N e w  Y ork and  M ed iterra n n ea n  P orts.

Do Stockholmu (Stockholm)

B ergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .

Do H elsingborg — Malmb

s/s E gon — z (

D o Aarhus — Odense

'C m c m
s/s M arien h o lm  — z G d y n i 25. 6. s/s K a ste lh o lm  —• z G d y n i 1. 7.

Behnke  &  Sieg
s/s E gon — z G dyn i 25. 6. s/s E gon  — z G d yn i 2. 7.

F. G. R e in h o ld  L td .

s/s E rna — z G d y n i 26/27. 6. s/s  E rn a  — z G d y n i 9/10. 7.

Do Kalmara (Kalmar)

Bergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td . 
s/s M a rien h o lm  — z G d y n i 25. 6. s's K a ste lh o lm  — z G d y n i 1. 7.

D o Malmo — Halm stad — Goteborg

Bergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .

s/s Iw an  — z G d y n i 27. 6. — z G d a ń sk a  29. 6. 
s/s Iw an  —. z G d y n i 11. 7, — z G d a ń sk a  13. 7.

Do K łajpedy (Memel)
B ergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td . 

s/s M a rien h o lm  — z G d y n i 9. 7. ’’

Gdańsk (Danzig) — Brema (Bremen)

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o. 

s/s M inos — z G d ań sk a  50. 6. s/s Irene — z G d a ń sk a  7 ~

Do Hamburga (Hamburg)
R um m el &  B a rto n

s/s L itt le  E v y  — z G d y n i 28. 6. — z G d a a ń sk a  29. 6.

F e rd y n a n d  P row e , Sp. z o. o.

O d ja z d y  — S a ilin g s

G d y n ia  G dań sk
s/s w to rk i i so b o ty  w to r k i i so b o ty  f

E. R uss 26. 6. 30. 6.
K a ete  30. 6. 3. 7.
L oth an  7. 7. 10. 7.

U w a g a : B ezp o śr ed n ie  fr a c h ty  do w sz y s tk ic h  p o r tó w  tr a n sa tla n ty c k ic h , a n g ie lsk ic h  śró d z iem n o m o rsk ich , 
oraz  do p o rtó w  p o ło ż o n y c h  n a d  Łabą.

N o tice : T h ro u g h  B/L to a ll tr a n sa tla n tic , E n g lish  an 1 M ed iterra n n ea n  P o rts  and E lb e  P orts.

Do Kopehangi
F. G. R e inho ld  L td .

s/s C h a rk ó w  27/28. 6. s/s J. C. ja c o b se n  4/5. 7.
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„Ż eg luga  Po lska“  S. A.
O d ja z d y  — S a iliu g s  

G d y n ia  G dań sk
s/s T c ze w  3. 7. 7. 7.

D o O slo i wschodnio-norw eskich portów (Móss — Kambo — Draminen)
(Oslo and East-N orway Ports)

Bergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .

s/s S ic ilia  — z G d yn i 27. 6. — z G d ań sk a  25. 6. 
s/s A k er sh u s — z G d y n i 6. 7. — z G d ań sk a  5. 7.

Do Stavanger — Bergen — Trondheim i zachodnio-norweskicli portów  
(W est-N orway Ports)

B ergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .

s/s I lr sa  — z G d y n i 7. 7. — z G d ań sk a  5/5. 7.

U w aga: B ezp o śr ed n ie  fr a ch ty  do w sz y s tk ic h  p ó łn o cn o -n o rw esk ich  p o rtó w  T etsam o (F in la n d ja ), Is la n d ii  
i W y sp  F aroer.

N o tice: T h ro u g h  B /L  to a ll N ó r th -N o rw a y  P orts , P etsam o (F in lan d ), Ice la n d  and  F aroes.

Do Rotterdamu (Rotterdam)
„Ż eg luga  P o lska " S. A.

s/s C ie sz y n  .— z G d y n i 26. 6. — z G d a ń sk a  29, 6. 
s/s C h o rzó w  —* z G d y n i 5. 7, — z G d a ń sk a  6. 7.

S ta tek  o d ch o d zi z G d y n i w  k a ż d y  w to rek , z G dań ska w  k a ż d y  p ią tek , z R otterd a m u  w  k a żd ą  sob otę . 
P o za  w y ż e j  w y m ie n io n e m i sta tk a m i „Ż eglu ga  P o lsk a"  p r z y jm u je  ła d u n k i do R o tterd a m u  na s ta tk i d o d a tk o w e  
..G odhem " i „ L u d w ig  K olb erg"  o d ch o d zą ce  z G dyn i w  so b o ty  oraz z G d ań sk a  w  p o n ied z ia łk i.

U w a g a : B e zp o śr ed n ie  k o n o sa m e n ty  do A m sterd a m u  i in . p o r tó w  h o le n d er sk ic h  oraz  do p o r tó w  reń sk ich .
N o tice : T h ro u g h  B/L to  A m sterd a m  and o th er  D u tch  P orts and  to  R h en ish  P orts.

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
O d ja z d y  — S a ilin g s  

G d y n ia  G dańsk
s/s p o n ied z ia łk i i czw a rtk i śro d y  i so b o ty

B u tt 25. 6. 27. 6.
D ia n a  28. 6. 50. 6.
P y la d e s  2. 7. 4. 7,

U w a g a : B e zp o śr ed n ie  k o n o sa m e n ty  do w sz y s tk ic h  portów  tr a n sa tla n ty c k ic h  i p o rtó w  n a d reń sk ich .
N o tice: T h ro u g h  B /L  to a ll  tr a n sa tla n tic  and  R h en is . P orts.

D o A ntw erpji (Antwerp)
„Ż e g lu g a  P o lska11 S. A.

O d ja z d y —S a ilin g s  
.s/s G d y n ia  G dań sk  A n tw e rp ja

C ie sz y n  26. 6. 29, 6. 5. 7.
Ir isen  3. 7. 6. 7. 13. 7.
Ś ląsk  10. 7. 13, 7. 19. 7.

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
s/s C on dor — z G d y n i 5. 7. — z G d ań sk a  7. 7.

D o Amsterdamu
F. G. R e in h o ld  L td .

s/s T h e se u s — z G d y n i 26/27. 6. s/s N e re u s  -  z G d y n i 3/4. / .
s/s O rp h eu s — z G d y n i 10/11. 7.

D o Londynu (London)

P o ls k o -B ry ty js k ie  Tow . O k rę to w e  S. A. 
(P o lish  B r it is h  S team ship Co. L td .)

s/s L ech  — z G d a ń sk a  5. 7. — z G d y n i 5. 7.

P o lska  Z jednoczona  K o rp o ra c ja  B a łty c k a  
(P o lish  U n ite d  B a lt ic  C o rp o ra tio n ) 

s/s B a lton ia  — z G d ań sk a  26. 6. — z G d y n i 28. 6.
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b o  H ull
P olsko-B rytyjsk ie Tow. O krętow e S. A,

(Polish British Steamship Co. Ltd.)
s/s L w ó w  — z G dań ska  27. 6. — z G d y n i 28. 6. 
s/s L n b lin  — z G dań sk a  4. 7. —  z G d y n i 5. 7.

D o Leith — Gramgemouth
F. G. Reinhold Ltd.

s/s C o rsića  — z G dyn i 29/30. 6. s /s  O d er  — z G d y n i 6/7. 7.

Do portów francuskich (French Ports) — D unkierki (Dttnkirk) — Le H avre -  
La Pallice — Bordeaux

F. G. Reinhold Ltd.
s/s S k jo ld  — z G d y n i 25. 6. s/s Ś e in e  — 8/9. 7;

W yspy K anaryjskie (Canary Islands)

Bergenske Baltic Transports Ltd.
s/s L isb o a  — z G d y n i 12. 7,
Ł a d u je  b e z p o śred n io  do L as P a lm as.

Pasajes — Bilbao — Oporto — Lizbona — Sevilla  — Gibraltar — Casablanca — M azagan -~ 
Mogador — Port L yautey — Laroche — Rabat — Saffi — Agadir—V illa A lhucem as— 
Tetuan — Fedhala

Bergenske Baltic Transports Ltd.
s/s L isb o a  — z G d y n i 12. 7.

U w a g a : P r z y jm u je  s ię  ła d u n k i do F erro ! i V illa  G arcia  o i le  z a o fia r o w a n e  w  d o s ta tec zn e j ilo śc i.
D o  O ran u  p r z y jm u je  s ię  ła d u n k i b ezp o śred n ie  n a jm n ie j  300 ton .

M alaga — Cartagena — A licante — Tarragona — Barcelona — M arsylja — Genua — 
Livorno — Neapol — Catania — Messina — Palerm o

Bergenske Baltic Transports Ltd.
s/s M alaga  — z G d y n i 21. 7. — z G d a ń sk a  20. 7.
Ł a d u je  r ó w n ie ż  b e z p o śred n io  do P o rt Y endres.

Napoli — Livorno — Genua — Catania — Casablanca — Tanger — Centa — M elilla — 
Oran — A lgier — Tunis — M arseilles

F. G. Reinhold Ltd.
s/s T om sk  — z G d y n i 20/21. 7.

Do A lgieru — Egiptu — P alestyny — Syrji — Turcji — G recji — portów Morza Czarnego  
(A lexandria — Piraeus — IstanbuJ — Beyrouth — Jaffa — Haiffa)

Polska—Lewant, A gencja O krętowa
m /s G o tla n d  — z G d y n i 30. 6. — z G d a ń sk a  2. 7. 
m /s iN orland — z G d y n i 12. 7. — z G d a ń sk a  14. 7.

U w aga: B e zp o śr ed n ie  k o n o sa m e n ty  do w s z y s tk ic h  in n y c h  p o rtó w  le w a n ty ń sk ic h .
N o tice: T h ro u g h  B/L to a ll L ew a n t P orts.

Do N ow ego Yorku (New York) — F iladelf j i (Philadelphia)
Am erican Scantic Line

s /s  S ca n p en n  — z G d y n i 2, 7. s /s  M inecpia — z G d y n i 10. 7.

Do N ow ego Yorku (N ew  York) — H alifax (Canada)
Linja G dynia—Am eryka

s /s  P u ła sk i — z G d y n i 21. 7.

Do A m eryki Południow ej (South - America)

Polska A gencja Morska (PAM)
s/s P a c if ic  — z G d y n i 19. 7.

Bergenske Baltic Transports Ltd.
s/s B ore  X — z G d a ń sk a  7. 7. — z G d y n i 9. 7,

G dynia — D alek i W schód (Far East)
Do Penang — Port Swettenham  — Singapore — H ongkong — Sanghai — Kobe — 
Yokohama (Takao — H anków — Tsingtau — Tientsin — Dairen)

Polska A gencja Morska (PAM)

s/s C ity  of B a g d a d  — z G d y n i 14. 7.
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G dynia — Karachi, Bombay, A lleppey, M adras, Calentta, Rangoon

Bergenske B a lt ic  T ransports  L td .
s/s S im la  — z G d y n i 23. 7.

ODJAZDY I PRZYJAZDY STATKÓW D O  GDYNI I GDAŃSKA.

Homeward Sailings to G dynia and D anzig — Schiffsankiinfte in G dynia und Danzig.
(Z m iany za strzeżo n e  —  S a ilin g s su b je c t  to c h a n g e  w ith o u t n o tice  — A n d e ru n g e n  y o r b e h a lten )

N ow y York (New York) — Philadelphia — Gdynia
A m e rica n  S cantic  L in e  

S a ilin g s  from  N e w  Y ork P h ila d e lp h ia  D u e  to  a r r iv e  at G d y n ia  
O d ja z d y  z N o w eg o  Y orku  O cz ek iw a n e  w  G d y n i

s/s M in n eą u a  — 16. 6. s/s M in n eą u a  — 29. 6.
s/s  S ca n sta tes  23. 6. s/s  S ca n sta tes  — 8. 7,

L in ja  G d y n ia — A m e ry k a  (PAM )
(P o ls k o -T ra n s a tla n ty c k ie  T ow . O krę to w e )

S a ilin g s  from  N e w  Y ork D u e  to a r r iy e  at G d y n ia
O d ja z d y  z N o w eg o  Y orku O cz ek iw a n e  w  G d y n i

s/s K o śc iu szk o  19. 6. s/s K o śc iu szk o  1. 7,

H alifax (Canada) — G dynia
L in ja  G d y n ia — A m e ry k a

S a ilin g s  from  H a lifa x  O cz ek iw a n e  w  G d y n i
O d ja z d y  z H a lifa x ‘u D u e  to a r r iy e  at G dyn ia

s/s K o śc iu szk o  21. 6. s/s K o śc iu szk o  1. 7.

Tallinn — Kotka — H elsingfors — G dynia — Gdańsk

„Ż e g lu g a  P o lska “  S. A.
S a ilin g s  — d a ty  o d ja zd ó w

G d y n ia  G dań sk  T a llin n  K otk a  H els in g fo r s
W to rek  S o b o ta  Środa P ią te k  Sobota

s/s Ś ląsk  26. 6. 30. 6. 4. 7. — 7. 7.
s/s C a p e lla  3. 7. 7. 7. 11. 7. — 14. 7.

P o  16 lis to p a d a  1933 r. sta tk i pow . z a w ija ją  do K otk i ty lk o  p rzy  d o sta teczn y m  ład u n k u  

Hamburg — G dynia Gdańsk (Danzig)

F e rd yn a n d  P row e, Sp. z o. o.
S a ilin g s  — o d ja zd y

s/s H a m b u rg G d y n ia G dańsk
lu b  su b s ty tu t śro d y  i so b o ty  w tork i i so b o ty w to rk i i sobi
E. R uss 23. 6. 26. 6. 30. 6.
K a ete 27. 6. 30. 6. 3. 7.
L othar 4. 7. 7. 7.

Żegluga P o lska
10. 7.

s/s H am b u rg G d y n ia G dańsk
T czew 30. 6. 3. 7.

R um m el &  B u rto n
7, 7.

s/s L itt le  E v y  — z H am b u rg a 2. 7. — do G d y n i 5, 7,

Rotterdam — G dynia — Gdańsk (Danzig)

„Ż e g lu g a  B o lska “  S. A.
D a ty  o d ja zd ó w  — S a ilin g s  

z R otterd a m u  — s/s C h o rzó w  30. 6. z R otterd am u — s/s C ie sz y n  7. 7.

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
S a ilin g s  — o d ja zd y

R o tterd a m  G d y n ia  GdańsK
S ta tek  lu b  su b s ty tu t w to rk i i  so b o ty  p o n ied z ia łk i i czw a rtk i śro d y  i sob oty

C on dor 30, 6, 5. 7, 7. 7.
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Antwerpja (Antwerp) — G dynia — Gdańsk (Danzig)
„Ż eg luga  P o lska " S. A .

D a ty  o d ja zd ó w  — S a ilin g s  
z A n tw e r p ji — s/s Ir ise n  29. 6. z A n tw e rp ji — s/s C ie szy n  5. 7.

F e rd yn a n d  P row e, Sp. z o. o.
z A n tw e rp ji -— C on dor 28. 6. — w  G d y n i 5. 7.

Brema (Bremen) — G dynia — R yga — Gdańsk (Danzig)
F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.

S ta tek B rem a
D a ty  od ja zd ó w  

G d y n ia
— S a ilin g s  

R y g a  
śro d y

G dańsk
lub  su b sty tu t czw a rtk i p o n ied z ia łk i so b o ty

Iren e 28. 6. 2, 7. 4. 7. 7. 7.
N ep tu n 5, 7. .9. 7. 11. 7. 14. 7,

Londyn (London) — Gdańsk (Danzig) — Gdynia

P o ls k o -B ry ty js k ie  T ow . O k rę to w e  S. A .
(P o lish  B r it is h  S team ship Co. L td .

O d ja zd  z L o n d y n u  P r z y ja z d  do G d ań sk a  P r z y ja z d  do G dyn i
(S a ilin g  fro m  L ondon) (A rriy e  to D a n z ig ) (A rriy e  to G dyniaJ

s/s L ecli • 28. 6. 1. 7. 3. 7.

P o lska  Z jednoczona  K o rp o ra c ja  B a łty c k a  
(P o lish  U n ite d  B a lt ic  C o rp o ra tio n )

O d ja z d  z L o n d y n u  P r z y ja z a  do G d ań sk a  P r z y ja z d  do G d y n i
(S a ilin g  from  L ond on) (A rriy e  to  D a n z ig ) (A rriy e  to G d y n ia '

s/s B a lto n ia  5. 7. 8. 7. 11- 7.
Hull — Gdańsk (Danzig) — G dynia

P o ls k o -B ry ty js k ie  T o w . O k rę to w e  S. A .
(P o lish  B r it is h  S team ship Co. L td .)

O d jazd  z H u ll P rz y ja zd  do G d a ń sk a  P r z y ja z d  do G d y n i
(S a ilin g  from  H u ll) (A rriy e  to  D a n z ig ) (A rriy e  to G d yn ia )

s /s L w ó w  21. 6. 24. 6. 28. 6.
s /s  L u b lin  28. 6. 1. 7. 5. 7.

Porty G olfu — G dynia
Golf Ports (U. S. A. Cotton and South Atlantic Ports) — G dynia

B ergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .
W y c h o d z i P rzy ja zd

T am pico  N ew  O rlea n s  G a lv esto n /H o u sto n  S a v a n n a h  G d ań sk /G d yn
s/s T o p ek a  20. 5. 28. 5. 5. 6. —

Rio de Janeiro — Yictoria — Santos — Gdynia/Gdańsk
Bergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .

Bezpośrednia okazja załadowania k a w y

T erm in  w y jś c ia  P r z y ja z d
z S an tos z R io de Janeiro  z V ic to r ia  G d y n ia  G dań sk  

par. N a v ig a to r  29. 5. 31. 5, 2. 6. i .  7. 3. 7.

Lewant — G dynia — Gdańsk
P o lska  — L e w a n t, A g e n c ja  O k rę to w a  S. z o. o.

P rzy p u szcza ln y
T e r m i n  w y j ś c i a  term in  n a d ejśc ia

P ireu s  Is ta n b u l Izm ir B e y ro u th  A le k sa n d r ja  Ja ffa - H a ifa  G d y n ia —G d ań ,k
s/s G o tla n d  19. 5. 21. 5. 25. 5. 9, 6. — 28. 6.

m /s N o r la n d  11/ 12.16. 6. 6. 14. 6. 22. 5. — 6. 7.

Z Casablanca oraz innych zachodnio-m arokańskich portów

B ergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .
par, L isb oa  — w y c h o d z i 7, C a sa b la n ca  25/26.. 6. — o c z e k iw a n y  w  G d y n i 10/12, 7.


